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DATY „= Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesy: 


Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie Austryackiem 
Niemieckiem 


se 


n ” = 
“a „do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 


i innych państw należących do związku pócztówego 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) UP 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieop 


tka pocztową 12 c. 


Ina cały rok | na kwartał [na 1 miesiąc 
c. 


Í y 6 zb: | 2 wr. 50 
| = = 7.złr. .| 3 ak. 
82 złr. | 8 złr. 3 złr. 
k dnia w miesiacu. — Listy 


rasza sie ńadsyłać franco 


ieczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca Się, 


Wczorajszy Numer „Czasu‘“ 
został skonfiskowany z naka- 
zu ce. k. Prokuratoryi rzado- 
wej za umieszczenie odezwy 
rosyjskiego „Komitetu wyko- 
nawczego* do Europy. 


Kraków 14 kwietnia. 


Przegląd Polityczny. 


W polityce wewnętrznej! austryackiej czuć jnż 
prawie w zupełtości ciszę. świąteczną: / Dochodzą 
jeszcze tylko wiadomości `o konferencyach mini- 
strów, lecz i tych przedmiotem są stosunt 1 zagra 
niezne. Onegdaj trwała konferencya kilka godzin, 
wczoraj zaś naradzać się miano pod przewodni- 
ctwem N. Pana. 


Jak donosi Italie, Buteniew i Mossołow przybyli 
do Rzymu w celu układów między Rosyą a Sto- 
lieg Apostolską. Po wymianie zdań z kardynałem 
sekretarzem stanu Jącobinim wręczyli mu obszer- 
ny memoryał, który obejmuje wszystkie kwestye 
tyczące się Kościoła katolickiego pod rządem ro- 
syjskim. Z pewnego punktu widzenia w ogóle i 
ze względu na różnice odnoszące się do Polaków, 
rząd rosyjski uczyni zadosyć wszystkim przedsta- 
wieniom wyszłym tak z Watykanu, jak ze stro- 
ny duchowieństwa polskiego. Drobne różnice od- 
noszą się tylko do sposobu rozwiązania kwestyi. 
Kardyaal Jacobini da odpowiedź na memoryał po 
ngradzeniu się z Papieżem. 

Ione doniesienie z Rzymu mówi, że rokowania 
wysłanników rosyjskich z kardynałem Jacobinim 
potrwają 5 slbo 6 tygodni. Nowi biskupi polscy 
mają być prekonisowani na konsystorzu, który od- 
będzie się w czerwcu, jeśli układy dojdą w ten 
czas do zadawalnisjącego zamknięcia. 

Hr. Szuwałow przybył 12 do Rzymu i przyj- 

mowany był z wszystkiemi honorami wojsko- 
wemi. 
Do Pol. Corr. piszą z Rzymu, że wysłanie am- 
basadora nadzwyczajnego w osobie p. Ubryła do 
Pa ieża, celem uotyfikowania wstąpienia na tron 
cesarza Aleksandra III, podczas gdy równocześnie 
hr: Szuwałow s, ełria właśnie misyę w Kwirynale, 
nie omieszka wywołać wielkiego wn a po w dy- 
plomacyi watykańskiej. 


` Już trzecia wersya obiega w Berlinie co d> u- 
kładów o Brunszwik. Naj8wiezsza jest ta, iż rząd 
niemiecki zezwoli na odzied ziczenie tego księstwa 
przez księcia Cumberland pod warunkiem, iż ten 
nie będzie utrzymywał wojska, lecz przyjmie za- 
łogi pruskie. Książę Wilhelm ma w takim razie 
abdykować i otrzymać od cesarza Wilhelma oso- 
bisty tytuł wielkiego księcia. Baczęc na dawne 
zabiegi dwora pruskiego, aby zawładaąć Bran- 
szwikiem, trułno dać wiarę temu, że rząd cesar- 
ski przypuści kięcia Cumberland, choćby się na- 
wet o to starała królowa Wiktorya. Pamiętamy, 


Część literacko-artystyczna. 


Ostatnia opera Gounoda. 


—— 


Le Tribut de Zamorra.— Haracz Zamorski 
trzebaby przetłumaczyć chcąc, żeby uyło dobrze 
po polsku: ale dia uniknienia dwuznaczności le- 
piej powiedzieć, że to jest haracz opłacany Meu- 
> rm przez mias'o Zamorę. Nieznana ta a nieszczę- 
aka, Be Arragonu, Asturyi, Gallieyi czy Leo- 

mi em rc przed laty napadniętą i zajętą 
Pi 1 zułmanów, którzy cofnęli się wprawdzie, 
ale ae warunkiem, że miasto będzie płaciło ha- 
racz, 1 to jaki, o zgrozo! dwadzieścia panien co 


roku. 

Zbliża się właśnie termin takiej święto-jsńskiej 
daty: miasto w takim kinie, Oren 
szlachcie, co ma Towarzystwo kredytowe, ale skoro 
ludzie żenić się będą jeszcze w wilię sądn osta- 
tecznego, więc żenią się i w Zamorze w wilię ha- 
raczu. Mianowicie żeni się młody Manuel — każdy 
Hiszpan musi się nazywać Manuel, jeżeli sig nie 
= Alonzo — z piękną sierotą Xaimą Już 
mają iść do kościoła, już ksiądz czeka przy ołta- 
ran, kiedy po swój procent przyjeżdżają Maury 
z Kordowy, a na ich czele Ben-Said, jakiś wielki 
pan arabski. Hiszpanie chcą się opierać, „Manuel 
śpiewa nawet z chórem jakąś arragońską, ari gi 
sturyjską Marseilezę na słowa haut les coeurs r 
les glaives, ale król Zamorski, poważny staruszek 
% bisłą brodą, perswaduje im, że Maurów pobić 
hie mogą i prosi, żeby się cierpliwie poddali ko- 
lieczności aż do lepszych czasów. Zaczyna SIę 
więc ciągnienie tej fantowej loteryi, i © rozpaczy ! 
los pada właśnie na Xaimę. Manuel się odgrata, 

aima płacze, ale nic nie pomoże, Ben-Said za 
era ją jak swoją. To akt pierwszy. 
N W początku drugiego cała ludność Kordowy wy- 
egla za miasto, czekając powrotu swoich z po- 
Wabnym haraczem a wśród wesołych tłamów pla- 
Cze się smutna postać H erm osy, waryatki, z któ- 
rej chcą się śmiać maurytańskie paupry, ale im 
80 wzbrania Hadjas, brat Ben-Saida, rycerz i 
> ta, przypominając, że prorok każe szanować 
nych jak świętych. Nadciąga wreszcie or- 
. Mak Desain, pieni Banal, muzykanci, a wśród 
niesione w palankinach nieszczęsne dziewczęta 
RMON. W rsa tym jest żołnierz de 
rego niespokojnie wpatraje się Hadjar, a gdy 


waniu opróżnienia tropu bruuszwickieg > publiko, 
wano zmyślone genealogie. dowodzące, że.dom 
brandenburski ma po kądzieli prawo do Bran- 
szwiku, OM 


Z Brukseli donoszą dé W. Abend -Post o aresz- 
towaniu kilku rosyjskich nibilistów, w skutek kro- 
ków uczynionych przez p. Greenbam, jednego 
z naczelników policyi, londyńskiej. Między rządem 
rosyjskim a belgijskim toczą się rokowania w spra- 
wie ich wydania. PEP OWCA 

Agence russe nie zaprzecza narádom posła ro 
syjskiego Saburowa z ks. Bismarkiem w sprawi” 
prawa przytułku, ale twierdzi, że rząd rosyjski 
zachowujs się w tej sprawie bardzo oględnie. Je- 
żeli istnieje- solidarność, takowa objawi się : bez 
przyczynienia sig Rosyi. Opinia publiczna już sie 
w tym względzie dała słyszeć (tyczą się zapewne 
te słowa wniosku Windthorsta) i bez wątpienia snro 
wądzi wymianę myśli między państwami. Waze- 
lako nie jest jeszcze pewnem, czy nastapi to na 
drodze konferencyi, Inb na drodze ukłądów mię- 
dzy gabinetami. Główną rzeczą jest, iż należy 
dojść do pewnej umowy. 

Minister -spraw wewnętrznych udzielił  Gołosowi 
drugie, i dziennikowi wychodzącemu w: Moskwie 
Ziemstwo pierwsze ostrzeżenie. 


Stan przesilenia gabinetowego w Rzymie był 
we wtorek wieczór, jak donosi Diritto, następują- 
cy: Gdy ze strony króla wyratonem było zdanie, 
że w obecnem- położeniu należałoby, aby rozmaite 
odcienia i przywódzcy lewicy porozumieli sig z 80 
bą w celu utworzenia trwałego gabinetu, wczoraj 
i dzisiej toczyły się w tym waględzie układy, 
chcąc odpowiedzieć temu. zadaniu. Z projektem. 
który miał narwięcej widoków, mieli Cairoli i De- 
pretis zachować w gabinecie to same stanowisko, 
jakie mieli przed głosowaniem 7go kwietnia a Za- 
nardelli, Crispi i Nicotera mieli wejść do gabine- 
tu. Zanardelli miął oświadczyć, że przyjąłby jaką 
tekę, jeśli Cairoli pozostanie przy swojej. Crispi 
oznajmił, że w razie pótrzeby wejdzie do gabine- 
tu nawet bez teki ; Nicotera, że przyjmie jaką 
bądź tekę. Brak jeszcze przychylenia się Cairole- 
go do tego planu; jeśli on przystanie, nowe mi- 
nisterynm będzie gotowe; w przeciwnym razie nie 
możaa przewidzieć, kiedy kryzys się skończy. 
Italic twierdzi że Cairoli wzbrania się pozostać 
w gabinecie. Zanim Depretis uda się do króla, 
aby mu zdać sprawę z swoich zabiegów, miało 
się odbyć 12go wieczór nowe zebranie, przywódz- 
ców lewic. 

Reprodakują teraz akta dyplomatyczne bak 
się stanowiska obustronnego Francyi i Anglii wo 
bec Tunisu. Dzienniki francuskie wyprowadzają 
ztąd: wniosek, że polityka gabinetu Gladstona zmie 
niła się względem Francyi, gdyż pod Beaconsfiel 
dem Salisbury w :nötach- swoich wyrażnie mówił, 
iż Anglia nie jest przeciwną rozszerzeniu wpływu 
francuskiego w Afryce. Sądzą, że takie przyrze- 
czenia były dane Francyi ze: strony angielskiej, 
aby uzyskać jej przyzwolenie na zaprowadzenie 
na Cyprze administracyi angielskiej: Jeszeze na 
kongresie berlińskim podniesiono sprawę Tunisu, 
ale nie urzedownie. Kanclerz: niemiecki nie był 
przeciwnym protektoratowi Francyi nad Tanisem, 


wszyscy. odeszli zatrzymuje go i poznaje w.nim 
Hiszpana, -i swego zbawcę. Kiedyś w jakiejś u 
tarczce Hadjas.ranny już leżał pod kopytami koń- 
skiemi, kiedy go porwał, wyniósł: i ocalił szlache- 
tny nieprzyjaciel, któremu za to poprzysiagl wdzie- 
czność dozgonną. . Tym Hiszpanem: jest naturalnie 
Manuel, który się przebrał za Maura, żeby rato- 
wać Xaimę lub zginąć. Opowiada swoją smutną 
historye Hadjasowi, 'btóry sarecza, że jego. kazus 
nie jest jeszcze tak bardzo rorpaezliwy, bo może 
kupić Xaimę na targu jako niewolnicę, a swój 
worek dobrze napchany oddaje pod jego rozpnrzą- 
dzenie. W pierwszym akcie była loterya. w drn- 
gim jest licytacya. Xaima stoi na środku placu, 
jakiś wożny krzyczy: kto da więcej, nikt wię- 
cej nie daje, szczęśliwy Mannel już myśli, że ją 
kupił, kiedy z bram swego pałacu wychodzi Ben- 
Said, i daje za niewolnicę cenę tak szaloną, że 
nietylko skromna kasa Manuela, ale nawet wszy 
stkie bogactwa Hadjasa współzawodnictwa wytrzy- 
mać niemogą. 

W akcie trzecim już Xaima w haremie. Na roz- 
kaz Ben-Saida (wściekle w. miej zakochanego) 
tańczą przed nią wszystkie jego niewolnice, na 
próżno, Xaima zawsze płacze za Manuelem. 

Prawdziwie dzień teralny na tego biednego Ben- 
Saida. Zaledwo go spotkała ta nieprzyjemność od 
Xaimy, kiedy włazi mu do pokoju brat Hadjal 
z Mannesem, i oświadcza, że ów Ben Said, powi- 
SE się wywdzięczyć za ocalenie jego Hadjasa, 
Gi uczuć kawalerskich i braterskich Ben Said 
mał, ah się wcale, gotów oddać swój pałac, 
0 inn AE tylko panny oddać nie chce: 
kaft to nie zdrowo, a koszula bliższa niż 
attan. Wynika z tego pojedynek. Manuel zwy- 
ciężony leży na ziemi, przeciwnik ma już zadać 
mu cios Śmiertelny, kiedy bohaterska Xaima wy- 
skaknje na okno, i zapowiada że jeżeli jeden wie 
spadvie z glowy Manuela ona patychmiast rzuci 
się w przepaść. Odchodzi zatem Hadjas i Mannel 
z” kwitkiem ale eat Ben Said z gnie- 
wem: na Scenie zjawiła się Xaimą i j i 
po palacu waryatka Hermosa. błąkająca się 

Ta od pierwszej chwili uezuła jakiś dziwny po- 
ciąg do biednej dziewczyny, łamała sobie głowę 
gdzie i zkąd ją zna, wreszcie poznała, że to jest 
anioł którego, w nocy we śnie widuje. W rozmo- 
wie Xaima wspomina swojó rodzinne miejsce, a 
na to imie Zamorry Hermosa wpada w szał roz- 
paczy i furyi. Z bezwładnego opowiadania obłą- 
kanej pokazuja się że i ona z tego miejsca ro- 
dem, że kiedy Maurowie zdobyli miasto, zabili jej 
męża w kościele, dziecko jej z rąk wydar li, a 
samą: zabrali do Kordowy. 


jak jeszcze przed kilkunastu laty w przewidy-|a Salisbury formalnie nasuwał myśl zaboru, doda- 


Kraków, 15 Kwietnia — Piątek 


jac, że Anglia nie dopnści, aby Włochy zabrały 
Tanis. Barthélemy zamierza «gzystkie raporta 
w tym przedmiocie ogłogić drakjem. Salisbury te- 
raz zaprzeczą 'rzypisywanńym sobia słowom.  — 

Bej Tuuetañski zgłosił się do Sultana o wdznie 
się za sobą do Francyi. której słuszne żądania 
bej uwzględni. P.rtą odpowiedziała, że nie wąt- 
pi, iż powiedzie się wdanin Sultana ukoić Fran- 
cyę. Diritto dowiaduje się z Tunisu, że bej po 
czynił kroki dla zahezpieczenią francuskich urzę 
dnirów kolei. Konsul franguski Roustan miał o- 
znajmić bejowi, ¿e nie przyjmuje do wiadomość! 
jego protestacyi, i że plemiona tunetańskie słacha- 
jąc rozkazów beja, zachownją się spokojnie, prze- 
to kolumna francuska, która przekroczyła grenice 
wróciłą. 11g0 b. m, wieczór do Algieryi. 


Odpowiedź Grecyi nie nastąpiła jeszcze do chwili 
kiedy to piszemy. W kołach dyplomatycznych pa- 
nuje:dwojaka obswa. Odmownej odpowiedzi Gre- 
cyi nie spodziewają się wprawdzie, obawiają sie 
jednak. dołączenia. do odpowiedzi przyjmującej pro- 
jekt -europejski, takich waranków, któreby. rokowa- 
nie przydłażyć mogły a tem samem nastręczyć 
Tarcyi pozór do cofnięcia swych przyrzeczeń. Dra- 
ga wątpliwość w kołach dyplomatycznych wznie- 
cają obawy, aby okupacya Tesalii a szczególnie 
nadmorskiej części Epiru odbyła się bez starcia 
między rozjątrzonemi na siebie. wojskami. Obawę 
tę podziela także Grecya i dla, tego, jak to z nle- 
których doniesień wynika, rokuje z reprezenten- 
tami mocarstw 0 gwarancye pokojowego oddania 
przysądzonych jej terytoryów. 

Obawy co do ohne pe przyjęcia propozy- 
oyi europejskiej przez rząd grecki zdają się spraw- 
dzać. Pol..Corr. odbiera, z. Paryża depeszę dnia 
13 b. m., podług której Grecya w odpowiedzi na 
noty równobrzmiące mocarstw wręczone dnia po- 
przedniego, miała przyjąć propozycyę, ale z za- 
strzeżeniem wielkiej. wagi. 


Propozycyę Bontoux względem pożyczki na u- 
morzenie długu serbskiego, skupezyna, po 
kiej. dysknayj, w której szezególnie minister finan: 
sów gorąco przemawial za nią, przyjęła przez 
aklamacyę. 

Trzystn Aroautöw wtargnęło znów na terytory- 
um serbskie. 

Dzienniki londyńskie donoszą 12ge rano z Dar- 
banu, że kapitulacya Anglików obsaczony ch w Po- 
tehefatroom została nriossżnioną przez głównodo- 


wodzącego, gdyż dowódzca téj warowni nie był 


przez . oblegających  zawiadomiony, że zawartem 
zostało zawieszenie broni. 


Dzienniki angielskie donoszą z Teherann z d. 
7b.m: Słychać, że szeik Abdalla. przebywa z ay- 
nami swymi blisko Wan j podburza lad, aby się 
gromadził pod jego. chorągwie. Sułtan powołał 
szaika do Konstantynpola, sle. ten nie ustachat do- 
tąd wezwania. Siły Abdulli mają wynosić tylko 
3000. jezdnych. 


Sekretarz spraw skarbu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Windom wydał obwieszczenie pod d, 11 
b. m., . że. wszystkie obligacye dłagu publiczne- 


słyszała nieraz o swoich rodzicach, po tych okoli- 
cznościach poznaje w obłąkanej matkę, która pod 
wpływem tego szczęścia odzyskuje przytomność. 


Akt czwarty w ogrodach haremu. Przychodzi 
Manuel i e!ce się zabijąć; przychodzi Xaima i 


chce się zabijać także; przychodzi Hermcsa i tło- 


maczy im, że zabijać się nie mają czego, bo ona 
zna dobrze pałac i ułatwi im ucieczkę; przycho- 
dzi Ben-Said i każe Mannela aresztować a ju- 
tro rano odstawić za granicę. Ale kiedy się zbyt 
natarczywym staje, Hermosa wydziera mu z rąk 
Xaime a z za pasa sztylet. Prosi, błaga, zaklina, 
a kiedy to wszystko nie pomogło, zabija. Ludzie 
się zbiegaja, chen ją porwać, ale Hadjas znowu 
przypomina, że prorok każe szanować waryatów 
i puszcza wolao Hermosę z córką i z przyszłym 
zięciem do Zamorry. i 

Taka jest treść: rzecz nie tak obojętna w ope 
rach jak ludzie zwykle mówią. Libretto nudne, 
żle napisane, zawsze źle działa na słuchacza, kie- 
dy z grubsza ale śmiało nakreślone dramatyczne 
sytuacye Don Juana albo Hagonotów przyczynia- 
ją się do podniesienia effektn muzyki: samej. To 
libretto szezęśliwie wymyslonem® nie jest. Wszy- 
stkie nieszczęścia Hermosy i Xaimy robią tskie 
wrażenie, jakby były: pretekstem do hiszpańsko 
maurytańskich dekoracyi a zresztą nie wiele widza 
obchodzą. 

Ale to co ważniejsze? muzyka? Gdyby jaki śle- 
py opisywał ostatni obraz Siemiradzkiego, niktby 
zapewne na jego słowach nie polegał? Tak samo 
proszę nie wierzyć temu co powiem © muzyce 
Gounoda. Z tem zastrzeżeniem mogę śmiało po- 
wiedzieć jak mi się wydała. y 

Nie wiem jaki jest jego Polyeucte i Królowa 
Saba, nie mogę więc sadzić, czy ten Haracz do- 
nich podobny lub nie. Widzę tylko że do Fausta 
ani do Romea nie podobny weale pomimo zdarza- 
jących się tn i owdzie reminisceneyj. Czy to do- 


brze? Zdaje mi się że nie; że kompozytor nie 


chcąc się powtarzać wyrwał się gwałtem ze swo- 
jej sfery, przełamywał z umysła swoją indywidu- 
alność, zarzucał formy 'do których przywykł, za- 
cierał starannie cechy swego dawnego stylu, ale 
czy z niemi razem nie zatarł swego dawnego 
wdzięku, to kwestya. z: 

Zdaje mi się, eo prawda, że w całej tej Zamo- 
morze nie ma nie tak oklepanego i płaskiego, tak 
napisanego bez myśli i celu, dla popisu śpiewaczki 
jedynie, jak nieznośne air des bijoux z: Fausta: 
ale też nie ma nie, coby rzewnością, poetycznem 
uczuciem, przypominało ten poryw uniesienia 
i zapomnienia jaki jest w duecie z Fausta lub 


Kaima która natoraluie w skowronkach Romea: nie, coby przejmującym 


Rok- 1881. 


Prenumerate przyjmuja: 


W Krakowie: Administracya „CZASU“ 
księgarnia $. A. Krzyżanowskiego, handel N 
opłatą od miejsca wiersza 


ent. za każdy raz. 


numeratorów. 
prenumeratę prz 


przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu 


(także w Pradze). R. Mosse 
go na 6%, będą wywolsne i spłacone d. 1 lipca, 


jeśli posiadacze tych papierów nie zechcą poprze- 
st: ¿ na procencie po 3Y,%,. 


KORESPONDENCYA „CZASU" 


Lwów 12 kwietnia. 


($$) Dyrekcya lwowskiego Banku hipotecznego 
rozesłała już dziennikom zamknięcie rachunków 
za rok ubiegły, ale bez sprawozdania z czynno- 
ści, które stanowi główne źródło informacyi dla 
każdego, ktoby chciał zastanowić się nad kwestyą, 
czy nasz Bank hipoteczny zasłaguje rzeczywiście 
na takie względy, jakich doznaje ze strony |prasy 
i niezadłażonej w nim publiczności, czy dalej, co 
ważniejsza, stosuje on sig do wymagań i potrzeb 
obecnej sytnacyi ekonomicznej i pieniężnej w po- 
borze odsetków od pożyczek różnej kategoryi ? 
Jeżeli tak nie jest, to bądźmy nietylko sprawie- 
dliwi, lecz i roztropni zarazem, nie patrzmy po- 
błażliwie w Banku hipotecznym na to samo, co 
nas tak razi a czasem i oburza w innych instytu- 
cyach fiaansowych (np. w Banku włościańskim), 
wreszcie otoczmy taką samą opieką klasy luduo- 
ści w Banku hipotecznym zadłużone, jaką otacza- 
my włościan wziętych w niewolę fiaansowo-ekono- 
miczną przez Bank włościański. Rzemieślnik szu- 
kający kredytu w kasie zaliczkowej Banku hipo- 
tecznego zasługuje przecież nawet ze stanowiską 
społecznego na taką samą protekcyę i opiekę, jak 
włościanin, bo niemal tak samo jest naiwny i nie- 
doświadczony a raczej niewykształcony w opera- 
cyach finansowych jak chłop każdy. Jeżeli posta- 
wimy zasadę: volenti non fit injuria, to zastoso- 
wać ją możnaby tylko do obywateli ziemskich, 
którzy z musu, czy z predylekcyi rzucają cay ob- 
jecia a raczej kleszeze finansowe Banku hipote- 
cznego, bo o nich przypuszczać można, że sy dość 
inteligentai, aby poznali, że nietylko to stanowi 


t- | procent, co pod tą nazwą mieści się w akcie dłu- 


żnym, lecz także wiele innych ciężarów zamasko- 
wanych niewinnemi nazwami bankowemi. 

Mając na myśli głównie klasę rękodzielniczą, 
rzemieślniczą, właścicieli realności i t. p. klientów 
kasy zaliczkowej Banku hipotecznego, zatrwożyłem 
się, widząc w najświeższem zamknięciu rachun- 
ków, że w ubiegłym roku Bank hipoteczny w for- 
mie zaliczek tygodniowemi lab miesięcznemi zata- 
mi spłacanych, pożyczył tym klasom ludności we 
Lwowie 1,072,277 ztr., w Krakowie 120,147 sir. 
(jaka szczęśliwa dla waszego miasta różnica), a 
w Tarnopola 246,084 złr. Ten milion pożyczony 
we Lwowie przez kasę zaliczkową Banku hipot. 
to smutny szczegół kredytowy, to dowód, że nasi 
rzemieslaiey, rękodzielnicy, przemysłowcy, właści- 
ciele realaości itp. znajdują się w stanie fatalnym, 
skoro płacą procent, który dziś jaż nie graniczy 
z lichwą, ale z nią się równa. Jakto! zawołają 
w Banku hipotecznym, 8% to nie lichwa, a kasa 
zaliczkowa pobierała w r. 1880 tylko 8% za u- 
dzielone zaliczki. Prawda, że 8% to jeszcze nie 
lichwa, tylko bardzo wysoki procent jak na czasy 
dzisiejsze, ale inaczej rzecz się przedstawia w pra- 
ktyce, a inaczej w skrypcie dłużnym. Towarzy- 


i poważnym charakterem robiło wrażenie takie 
jak Scena w kościele w Fauście. Kompozytor 
strzegł się kościołów, organów, arf, ego 
tego co stanowi podobieństwo Romea do Fausta: 
ale ustrzegłszy się tych podobieństw zewnętrznych, 
nałożywszy nawet peta na swój żwykły styl i ro- 
dzaj pomysłów czy natchnienia, pozostał przecież 
sobą: w zmienionych formach faktura została ta 
sama, a dusza i inwencya muzyczna nie zwiększyła 
się i nie rozszerzyła, choć on widocznie tego od 
siebie żądał, a może się spodziewał. Zamorra 
jest widocznie dziełem człowieka wielkiego talen- 
tu, ma zdaje mi się ogromne zalety i nawet wiel- 
kie piękności orkiestracyi, ma ustępy niemałego 
effekta (naprzykład scena licytacyi w akcie dru- 
gim, albo tercet natrzy męzkie głosy w trzecim). 
Ale właściwy autorowi, może manierowany nieco, 
lecz sympatyczny przecie wdzięk delikatnej rze- 
wności jaki był w Fanécie i w Romeo, tu zniknął 
w widocznem szukaniu, w mozolnem usiłowaniu, 


w sadzeniu się na nowe formy i na wielki styl. | Tym 


Wagner musi być bardzo gienialny, ale Wagner 
wyrzuca muzykę z jej naturalnych granie, gwalei 
jej naturę samą, kiedy się upiera zbliżyć ją do 
poezyi: a Wagnera przykład działa na wielu 
czesnych kompozytorów. Wszakżeż już Verdi 
w Aidzie chciał i mniemał wagneryzować. ~~ 
Zdaje mi się, że zdołał co najwięcej gunodyzować 
W Gounod w swoim Haraczu niezawodnie myślał 
o tych nowych formach i drogach, jakie wskazuje 
muzyce Wagner. Czy te formy i drogi są dobre 
i prawdziwe w ogólności, nie mnie o tem sądzić : 
ale zdaje mi się, że dia Gonnoda przynajmniej 
one dobre nie posh tase ml jego natura, 
zakres j mysłów, siła jego n eń, wro- 
dzone  adciwości jego stylu nie nadają się do 
takich: i poświęca to co ma, a pomimo całego 
zasobu zdolności i umiejętności nie może mieć 
tego czego nie ma. Gdyby zażądać od Lipińskiego 
ołtarzowego obrazu naprzykład , zrobiłby go za- 
pewne i jego obraz miałby zalety : ale czy byłby 
tak dobrym, jak to eo on robi z popędu swojej 
natury, w zakresie swojej „wyobrażni i swego 
stylu? Podobnie Gounod sili sie na wielki 1 
ale go otrzymuje technicznemi, materyalnemi tył 
sposobami, a nie znajduje go w sobie: mimo wie- 
dzy zaś i woli, kiedy się zapomni, wpada w swój 
styl zwykły, albo i poniżej tego w styl salonowej 
francuskiej romansy. Namiętny i dziki Ben- 
naprzykład, śpiewa od początku do końca może 
bardzo ładne ale same romanse, które BRUY 


wielkim nakładem chórowych i orkiestrowy 
fextów wyglądają tiaho ¿ando i płytko. Wielka 


sie za cene 1 złr. od-100:egzem. dla zamiejscowye 
1 j Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
-jmują: we Lwowie Ajencya „CZ 


tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę: 
; owakowskiej.— Q©głoszenia (inseraty) przyjmuje sie za 
drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent., za kazdy nastepny 
raz po 5 ent. — Nadesłane (na 3 stronniey dziennika) od 
Dotaczenia do „„Czasuś (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 


i mieisca wiersza drukiem drobnym po 30 
a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 
Er ge pocztowym. — Ogłoszenia i 
y U“ w głównym składzie tytoniu Nr. IT 
wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. Win- 


centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham- 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr, 2 
(takze w Berlinie, o AO i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), 


tter & Comp, Riemergasse 12. 


stwo zaliczkowe pobiera także 8%, ale po każdym 
miesiącu procent się zmniejsza w takim stosunku, 
w jakim umniejsza się k pitał dłażny. Jeżeli np. 
kto pożyczył w Towarzystwie zaliczkowem 300 
złr. na 8%, to tylko w pierwszym miesiącu płaci 
2 złr, w drugim mniej O "e, W trzecim mniej 
o %, ezyli 4, itd. Bank hipoteczny inaczej postę- 
puje, bo rozkłada procent od całej dłażnej sumy 
na dwanaście równych rat M razie pożyczenia 
300 złr. miesięcznie po 2 złr.), chociaż dług z ka- 
żdym miesiącem staje się mniejszy. Płacić mu trze- 
ba w pierwszym miesiącu za 300 złr. tak samo 
2 złr. jak w ostatnim za 25 złr. tylko. 

W ratach tygodniowych rzecz jeszcze korzy- 
staiej przedstawia się dla bauku, bo prędzej o- 
trzymuje części kapitała i dłażej niemi, obraca. 
Kto sobie zada małą pracą rachunkową za po- 
mocą zwykłych faukcyj arytmetycznych dojść musi 
do tego niezawodnego rezultatu, że dłażnik , któ- 
ry winien Towarzystwu zaliczkowemu 300 złr. i 
płaci 8%, w ratach miesięcznie redukowanych 
w miarę umorzenia dłagu, zapłaci z końcem roku 
t. j. pray s,łacie ostatniej raty około 13'/, xr. 
Tymczasem ta sama kwota pożyczona w kasie 
zaliczkowej banka hipctecznego na ten sam pro- 
cent (nominalnie) kosztuje razem 12>(2 — 24 złr. 
Jeżeli tedy Towarzystwo zaliczkowa pobiera 8°), 
to rzecz naturalna , że bank hipoteczny bierze 15 
od sta. teraz powiedzieć, kto się myli 
w rachunku: czy Towarzystwo zaliczkowe, czy 
bank hipoteczny, czy To o tylko dla po- 
zora mówi o 8%,, a faktycznie mniej bierze (by- 
łaby to arcydziwaczna procedura); czy przeciwnie 
bank hipoteczny stawia w skrypcie dintnym fi- 
kcyjną stopę procentową, która w rzeczywistości 
zupełnie inaczej się przedstawia? Proszę mi da- 
lej wytłumaczyć, jedna i ta sama rzecz 
inaczej jest traktowana, jeżeli ją Dr. Fried zaa- 
plikuje do włościanina, a inaczej, jeżeli p. La- 
zaras wybierze sobie za przedmiot operacyi bie- 
daka, który z warsztatu utrzymuje liczną rodzinę 
z en get Jeżeli tele mylę w > 

u, j e mam r wymsgając, a 
p- Lazarusowi nie uchodziło bez „łą rd 
gany, nawet bez żadaego wyrzutu, to, za co Dr 
Fried od wielu lat jest nieustannie i mówiąc mi- 
mochodem słasznie karcony, to proszę mię obja- 
śnić, a odwołam wszystko jeszcze przed walnem 
zgromadzeniem, które się odbędzie 21 kwietnia. 
Jeżeli zaś w moich wywodach nie zaszłą żadna 
pomyłka, to niech walne zgromadzenie raczy kwe- 
styę tę wziąć pod swoją świątłą i życzliwą roz- 
wagę. «3 à 36 > 

Składka urządzona w kraju na koszta upominku 
ślubnego dla Cesarzewicza, t. j. albumu, przedsta- 
wiającego najciekawsze sceny historyczne z se- 
szłorocznej podróży cesarskiej p G: wydala 
rezultat bardzo dobry. Wpłynę o juž. */, kosztów 
przypuszczalnie obliczonych, a jeszcze nie nade- 
szły rachunki z kilku powiatów, które udziałem 
swoim we wszystkich dawniejszych składkach te- 
go rodzajn dowiodły, że można na nie wiele li- 
czyć, że należą do najofiarniejszych. . Być może, 
że Wydział krajowy będzie mógł już tylko małą 
kwotą przyczynić się imieniem kraju do tej składki. 
Wiadomo bowiem, że Wydział krajowy nie sta- 
ns! na czele subskrypcyi z pewną. kwotą, lecz 
tylko wezwał kraj do skłądek, zastrzegając sobie 


scena z trzeciego aktu, poznanie “matki z có 

napisana jest z widocznym zamiarem wielkiej 

wagnerowskiej dramatyczności. Śpiewa się jakieś 
bardzo długie recitativo, które czasem ma się stać 
duetem, czasem o mało, że się nie staje aryą, „re- 
citativo“, które nie jest sobą, a nie jest też szcze- 
rze i zupełnie czem innem, jak się to często trafia 
u Wagnera. Punktem kulminacyjnym, najpotężniej- ` 
szym effektem tego kawałka, ma być chwila, kiedy 
Hermosa przypomina sobie ów śpiew patryotyczny 
Zamorczyków — ten sam, który w pierwszym 
akcie był śpiewany przez Manuela — śpiewa go 
z niesłychaną energią, a potem mdleje i wraca 
do rozumu. Otóż ten effekt jest najzupełniej chy- 
biony. Po opowiadaniu, które może jest sztuczne 
i zimne, może nawet wymuszone i pretensyonalne 
ale, które dzięki biegłości autora, ma charakte, 
poważny i patetyczny; słuchacz spodziewa się i 
czeka jakiegoś wybuchu patetyczności i siły, któ: 
ryby go wstrząsnął do głębi, zapalił i porwał, 
czasem słyszy coś, co mu sprawia najsmu- 
tniejsze rozczarowanie, coś ego, mdłego, o- 
klepanego, co iście nie stoi tak nizko jak 
sławna Cześć naszej ziemi, którem przed laty 


współ- | Córka Pułku zachwycała krakowskich Aura 


ale co zdaje mi się siłą, ogniem, jakimś patryo- 
tycznym zapałem zostaję o Wiel | wiele niżej od 
suoni la tromba z Purytanów! Marzyć 0 no 
drogach w formach muzyki, a w natchnienia i pa- 
tetyczności nie mieć tyle siły co Bellini, to smutno, 
e ta opera ma najprawdziwsze i może nawet 


wielki na 
u ae robi ritchie muzyki 


wie: alent 
ę: ale że na profana nsyonáluéj, — to 


zimnej, wyszukanej, nawet prete 


pewna. i 
ae byt zresztą wielkie, przy- 
pod zaa w gą mok, leas, rasen, 


: widzą, że w ich kraju i w ich cza- 
Ek OW 
grzeczności dla autora, który sar w swojej osobie 
dyrygaje orkiestrg: w jakiej maleńkiej cząsteczce 

j wystawie gt Ale w części naj- 
jększej e Kraun, która partyę Hermosy 
śpiewa z takim ogniem, tak dramatycznie, że tym 
nie t = wszystko ratuje i podnosi, ale 
z siebie inspiracyi i siły tyle, że sama 


powsz eza Zam sie 
wydaje się samym zapałom | same po- 


mdła i 

śpiewie 

1989 
Paryż 12 kwietnia, 
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uzupełnienie zebranej kwoty do wys kości kosztów 
rzeczywistych, 


Petersburg 11 kwietnia. 


Wczoraj o godzinie 6-tej rano sąd senacki po 


„A kilkogodzinnej naradzie, wydał wyrok śmierci na 


o. ` -wszystkich podsądnych. 


„/ se Po szebcio-godzinnej mowie prokuratora, której 
ial p ) 


m wam we wczorajszym liście, 
obrońców, krótkie, blade i ogra- 
niczające się do wyjaśnienia niektórych łagodzą- 
cych okoliczności. Najlepszą i najbardziej śmiałą 
była mowa adwokata Gerarda w obronie Kibal- 
czyca. Gerard zwrócił uwagę na smutne następ 
stwa, jakie sprowadza polityczna represya. Ki- 
balczye za danie do przeczytania broszurki socya 
listyczcej przesiedział kilka lat w więzieniu. W 
więzienia wzmocnił się duch protestu i dojrzały 
myśli o czynnej opozycyi przeciw rządowi. Prze- 
wodniczący w sądzie parę razy przerwał mowę 


Po adwokacie zabrał głos Zelabow, który jak 
wiadomo, zrzekł się obrońcy. Mowa jego skiero- 
wang była głównie do wykazania, że stronnictwo 
„Narodnej Woli* dąży do innych celów, aniżeli 
do tych, które scharakteryzował p. prokurator. 
Rewolacyoniści rosyjscy ją tylko zwołania 
zgromadzenia narodowego, któreby postanowiło o 
dalszej organizacyj państwowej Rosyi. Uchwalom 
tego zgromadzenia rewolucyoniści bezwarunkowo 
się poddadzą i pa złożą. Prezes po trzykroć 
Ae Ae bowa w jego argumentacyi. 

e zmięszała podsądnego ta okoliczność, 
że kiedy podczas przemówienia swego wyrzekł 
słowa: , Rosyaninem*, w sali rozległ się 
"> i niezadowolenia. 

omieważ prokurator i obrońcy zrzekli się re- 
plik, ostatnie słowo dano oskarżonym. Skorzy- 
stali oni x tego ostatniego środka ja w bar- 
dzo umiarkowany sposób, określając tylko swoje 
stanowisko do socyalno-rewolucyjnej. Wy- 
jątek stanowi tylko Kibalezyc, który zamiast tego 
wiadomość o wynalezionym 

przez siebie podczas aresztu przyrządzie balono 
wym. ten oddał swemu obrońcy. Żela- 
bow oświadczył szyderczo, że żałuje, te rozwo- 
dził się w obronie swojej nad działalnością i ce- 
lami partyi socyalistycznej. O godzinie 11'/, wie- 
czorem posiedzenie było skończone i senatorowie 
pospoła 2 przedstąwicielami stanów udali się do 
sąsiedniej sali dla ułożenia zapytań. O go- 
dzinie 3 rauo sąd postawił 24 zapytań i znowu 
oddalił się dla postanowienia wyroku. O godzinie 
E rye 20 sad ogłosił wyrok śmierci dla wszyst- 

c ‘ 

Pi r Kory zresztą oddawna byli przygo- 
p tewani do takiego wyroku i jeżeli mają nadzieję 
to tylko w łasce monarszej, wysłuchali odczy ta- 
nia rezolucyi rozmaicie. Ryssakow zbladł i zziele 
nial, Michajłow i Helfman nie mogli ukryć ogar- 
niającego ich uczucia rozpaczy, Kibalczye i Po- 
rowska zbladli, alo zachowali się ze spokojem, 
ak z ust bowa zniknął uśmiech szyderczy, nie 


nastąpiły perl A 


sch z twarzy podsądne, wie przez cał 
„procesu, pozostał le wi powagi ie 
po R sobie rece na en Bais! 


wał w twers Perowską. W chwili odczytania wy- 
roku było jut nas w Bali zaledwie kikadziesiąt 
|" osób, orto jeszcze raz do wrażeń odniesio- 
nych z procesu, w tej chwili muszę wam opi- 
sad fakt zaszły onegdaj, który chociaż nie po- 
siada tragicznej doniosłości procesu niemniej je- 
dnak zasługuje na bardzo poważną uwagę. 
Onegdaj o godzinie 8 wieczorem w Towarzy- 
stwie Słowiańskiem odbył się odozyt profesora fi 
lozofii w tutejszym naiwersytecie, Bołowiewa, czło- 
wieka młodego ale bardzo popularnego, syna słyn- 
nego historyka. Rzecz szła „o cywi rosyj- 
skiej.“ Profesor dotknąwszy kilku pobieżnemi ry- 
sami en doby eywilizacyjnego rozwoju Ro- 
3 do kary śmierci i przemówił mniej 
wi w te słowa A de w której jesteśmy 
tu zebrani, w. sali we) okręgowego wy. 
rzeczony został wdopodobnie wyrok śmierci, 
Cesars nie pisać tego wyroku. Ce- 
sarz .jeet nietylko szafarzem siły fizycznej, ale i 
przedstawicielem moralnych interesów swego n.- 
rodu. wymagają, aby nie 
mszczono się nad bezbronnymi. Cesarz powinien 
przebaczyć oskarżonym. Jężeli nie przestaną = 
lewać krwi, to my odstąpimy od walki.* Przy 
tych słowach publiczność (do 1500 osób) wstała i 
rozległy się frenetyczne oklaski i krzyki: brawo! 
Wojskowi zaczęli opnszczać salę. Jeden z oficerów 
podbiegł do katedry i z podniesioną pięścią za- 
wołał: „małczat! małczat! *. Zaczęło się ogólne 
zamigszsnie. Sołowiew opuścił katedrę 1 oddalił 
się. Policyi nie było, więc pytanie zostało nieroz 
gniętem , ewentnalnie byłaby go areszto- 
culem mieście zajście to zrobił. 


ogromne wrażenie, gdyż do podobnych scen w Ro- 
ayi nie przywykliśmy. 
Od pięciu a e krata pogloski o are- 


sztowania w. ks. Mikołaja, syna Kopstantego, p.e- 
sega Rady państwa. Młody książę p zed kilku 
Jaty za sprawę Fanny Lear uznany został za cbłą- 
kanego 1 oddauo go pud kuratelę. Voz populi 


p. głósi o uduiale jegu w ostatnim zamachu. Recz 


nię bardzo ną wiarę. P.a«dopodob ie 
się słyszeć ze zbyt Śmiałemi 


"Sprawy krajowe. 


(Zmiana okręgu sądowego) Na mocy ros. 
porządzenia ministerstwa sprawiedliwości zostają 
zd 1 czerwca r. b. gminy Chodnowice, Tyszko- 
wice i Chraplice z okręgu sada powiatowego w Ni- 
żankowicach wydzielone i do okręgu sądu dele- 
gowanego powiatowego w Przemyśla wcielone. 

(Do Rady powiat. -w Sokalu). wylrany zo- 
stał cut nkıom z większej posiadłości p. Wincenty 
Kruszewski, właściciel dobr. 


Sprawy monarchii. 


een) jeduego deputowane- 
p. Bresila dają oczywiście po- 
wód do agitacyi. Kandydatem na seryo, eine 
się centralistycznym, jest Dr Weitlof prezes To- 


bow wal waka nawet Ryssakowowi, jakby prze-| 
badzając mn zdradę swych towarzyszy, i pocało- |?) 


warzystwa Deutscher Verein. Autonomiś i nie sta- 
wiają żadnego kandydata, gdyż nie miałby tam 


żadnych widoków przejścia. 


(Traktat z Hiszpanią). Wiener Ztg ogłasza 
traktat handlowy i morski zawarty między Au- 
stro-Węgrami a Hiszpanią d. 3 czerwca 1880 r., 


ratyfikowany w Wiedniu d. 22 latego r. b. 


(Pułk piechoty Nr. 6), który dotychczas no- 
sił nazwę pułku księcia Rumuńskiego, na mocy 
rozkazu N. Pana z d. 8 b. m. nazywać się bę- 


dzie nadal pułkiem Karola I, króla Rumunii. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Wyrok sądu senatu petersburskiego, wyda- 
oy d. 29 marca (10 kwietnia) r. b., w sprawie 
morderstwa Cara Aleksandra IIgo, brzmi w całej 
osnowie — według tekstu, ogłoszonego przez Pra- 
witelstwennyj Wiestnik, jak następuje: „Weding 
rozkazu Jego Ces. Mości, Senat rzadzący w oso- 
bnym Wydziale dla sądzenia spraw o zbrodniach 


politycznych, po rozpatrzeniu rzeczonej sprawy i 


przeprowadzeniu postępowania sądowego, postano- 


wił podsądnych: włościanina gubernii Tanryckiej, 


powiatu Teodozyjskiego, gminy Petrowskiej wsi 
labowa, lat 
30; szla. hciankę Zofię, córkę Liwa, Perowska, lat 
27; popowicza Mikołaja, syna Iwana Kibalczyca, 


Nikołajówki, Andrzeja, syna Iwana 


lat 27; Tychwińskiego mieszczanina Mikołaja, sy- 
na Iwana Rysakows, lat 19; mieszczankę gubernii 
Mińskiej miasta Mozyra Hesse, córkę Mirona Helf- 
man, lat 26 i włościanina gubernii Smoleúskiey, 
powiatu Byczewskiego, gminy Iwanowskiej, wai 
Hawryłkowo, Tymofeja, syna Iwana Michajłowa, 
lat 21, na zasadzie artykułów; 9, 13, 18, 139, 
152, 241, 242, 243, 249 i 1459 kodeksu karnego, 
pozbawić wszystkich praw stanu i ukarać śmiercią 
przez powieszenie. Wyrok ten, co do szlachcianki 
Zofii Perowskiej, zamm przyprowadzony zostanie 
do skutku, na zasadzie art. 945 ustawy sądowo- 
kryminalnej, przedstawić przez ministra sprawie- 
dliwości na uwagę Jego CMci pod względem po- 
zbawienia Perowsziej praw stanu szlacheckiego." 


(Dragomanow). Dziennik szwajcarski Bund, 
otrzymał od Drogomanowa list, w którym on ra 
dzi tym wszystkim, którzy jego nazwisko łączą 
z wypadkami rosyjskiemi, przeczytać list pisany 
d. 25 kwietnia 1880 r. do Journal de Génóve, a 
w nim znajdą oni jego zapatrywania na kryzys 
w Rosyi i w niej mały udział rosyjskiej emigra- 
cyi w Szwajcaryi. W tej chwili Drogomanow wy- 
daje broszurę anal p. n.: La tyranie de la 

ussie et l’action de Europe occidentale. 

W piśmie wystosowanym do genewskiego dzien- 
nika, Dragomanow wręcz zaprzeczał istaienia ko- 
miteta rewolucyjnego rusyjskiego w Geuewie i wy- 
liezał, odwołując się na odezwę do Loris -M. li- 
kowa wydaną, wszystkie reformy, które nważa za 
konieczne, w celu uspokojeaia społeczeństwa ro- 
Byjskiego, i wprowadzenia napowrót państwa ro- 
syjskiego na tory postępu prawidłowego. Reformy 


Ba: $ 
1) Nietykalność osób i mieszkań. (Habeas cor- 


2) Nietykalność narodowości i języka w pry- 
watnem 1 publiczuem życiu. 

3) Wolność i równouprawnienie wszystkich wy- 
znań. 

4) Wolność prasy, nauczania zgromadzeń i sto- 
warzyszeń. 

5) Autonomia gmin, okręgów i prowincyj. 

6) Zwołanie parlamentu i odpowiedzialność pu: 
blicznych urzędników. 

7) Ankieta nad socyalnem i ekonomicznem po- 
łożeniem ludu. 
- 8) Zupelna amnestya za przekroczenia poli- 
tyczne. 


Rząd rosyjski następujące ogłasza dementi : 

Po katastofie 13go marca, pojawiły się w nie- 
których dziennikach insynuacye o możliwym związ- 
ku istniejącym między fabrykacyą materyj explo- 
dujacych a laboratoryam w pałacn zmarłej W. 
Ks ężnej Maryi Mikolajewnej. Te głoski zo- 
stały natychmiast sprawdzone i uka się zupeł- 
nie fałszywemi. To laboratorynm zbudowane w ro- 
ku 1840 przez księcia Leuchtenberskicgo dla che- 
micznych siudyów, stało zawsze pod specyalnym 
nadzorem służby ks ęcia. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 14 kwietnia. 
Namiestnik hr. Alfred Potocki przejechał wczoraj 


Brae 


Zune 


wieczór przez Kraków wracając z Wiednia; towarzyszył 
mu radca dworu Löbel. Na dworcu witali go: pre- 
zydent miasta Dr Weigel, delegat hr. Badeni, nad- 
prokurator Nalepa, radca dworu Englisch, oraz ro- 
dzina Potockich i wielu znajomych. Pan Namiestnik 
prawdopodobnie przybędzie do naszego miasta na 
posiedzenie Akademii; na uroczystości zaślubin Na- 
stępcy tronu, nie uda się do Wiednia lecz pozo- 
stanie we Lwowie. Dziś rannym pociągiem przeje- 
chał również przez Kraków, udając się do dóbr swo- 
ich Tyczyna, gubernator Banku dla krajów hr. Lud- 
wik Wodzicki, który zabawi tam do ostatnich dni 


kwietnia. 


— Z Kleparza. W przedostatnim numerze Cza- 
su wyczytałem słuszne narzekania z ulicy Krzywej 
na Kleparzu na często powtarzające się bijatyki 
i niespokoje, jakie się po nocach tam odbywają, 
w uzupełnieniu tej skargi jako również niepokojo- 
ny, muszę dodać, że to samo się dzieje przy ulicy 
Długiej, a niezaprzeczoną przyczyną tego są do późna 
w nocy przepełnione szynkownie, których widocz- 
nie nie obowiązuje żaden przepis co do godzin 
zamknięcia, a jeżeli czasami patrole przechodzą, to 
niech tylko zewnętrzne drzwi bodaj trochę przypar- 
te widzą, wcale się nie troszczą co się wewnątrz 
dzieje. Mnie się zdaje, że osobliwie na przedmie- 
ściach i ulicach, gdzie tyle szynków, a więc i spo- 
sobneści do wszelkiego rodzaju wybryków, przy- 


najmniej godziny zamykania ich powinny być ściśle 
wane, a w tąkim razie chociaż częściowo 


dopilno 
nocnym burdom możnaby 


— Szezeke mamuta i 
znaleziono, 


warku klasztoru p. 


zapobiedz. 


odkryto w górze 
trzech sążni pod 


R kilka kości czaszkowych 
Jak nam donoszą, przedwczoraj na fol- 
k P. Norbertanek na Zwierzyńcu 
przy kopaniu fundamentów pod stajnię. Kości te 
gliniasto piasczystej w głębokości 
, po% powierzchnią i być może, że 
szkielet głębiej się znajduje. Majster murarski Wa-: 
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CZAS « Piątku 15 Kwietnia 1881. 


wrzyniec Książczyk zebrał je i zachował dla które- 
go z muzeów. (Zapewne dla Muzeum geologicznego 
zostającego pod kierownictwem prof. Dra Altha, 
P. R.) 

— Psy. Magistrat wydał obwieszczenie zabrania- 
jące wprowadzać psy na cmentarz pod zagrożeniem 
kary. ; 

— Wychodícy rosyjscy. Ostatnie dzienniki 
wiedeńskie donoszą o dwóch wypadkach w tym ro- 
dzaju w Galieyi: Na granicy w Baranie blisko Kra- 
kowa żandarm rosyjski miał przytrzymać 11go b. m. 
jakiegoś mężczyznę przebranego za chłopa, który 
siedzial na wozie zbożowym jadgeym do Krakowa; 
znaleziono przy nim papiery i rewolwer; był to Ro- 
syanin, który chciał się wymknąć za granicę. Inny 
wypadek zaszedł taki, że jakiś Rosyanin opatrzony 
formalnym pasportem przybył do Krakowa, i poje- 
chał do Podwołoczysk, gdzie już na niego czekano. 
W drodze jednak zwrócił się i przez Szczakowę 
przejechał do Królestwa Polskiego, w Szczakowy 
zaś niewiedziano, że ma być przytrzymany. 

— Henryk Korab Brzozowski b. właściciel Bo- 
brownik w powiecie Tarnowskim, syn b. senatora 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, rotmistrz armii au- 
stryackiej, umarł w dniu 13 b. m. w Waehriag 
pod Wiedniem w własnej willi, gdzie przeniósł się 
przed rokiem dla poratowania nadwątlonego zdrowia 
w cieplejszym klimacie. Mieszkał on przez ostatnich 
parę lat w Krakowie, gdzie z znaczną częścią ma- 
jątku swego dzielił się z prawdziwie ubogimi. Zwło- 
ki jego przewiezione będą do grobu familijnego 
na cmentarzu Krakowskim. Zmarły darował przed 
śmiercią jednej ze szkół krakowskich swój dosyć 
cenny i z mozołem przez długie lata w podróżach 
zgromadzony zbiór minerałów. 

— Dar Ñ. Pan przeznaczył 100 złr. na restau- 
racyę cerkwi w Sozaniu w powiecie Staromiejskim. 

— Kamień pomnikowy dlą cesarzą Franciszka 
Józefa. W d. 6 b. m. jako w rocznicę zjazdu ce- 
sarza Franciszka Józefa w Wenecyi z ś. p. królem 
Wiktorem Emanuelem połóżono na równinie Vi- 
gozy, gdzie obaj monarchowie uczestniczyli w prze- 
glądzie wojsk, następujący napis na kolumnie wznie- 
sionej podówczas z powodu tej okoliczności: „Wi- 
ktor Emanuel II pierwszy król włoski i Franciszek 
Józef cesarz austryacki i król węgierski zapomnia- 
wszy dawnej nieprzyjaźni, wymienili w Wenecyi 
bratni uścisk i spotkali się tu dla uroczystego prze- 
glądu wojsk włoskich w d. 6 kwietnia 1875“, 

— W słynnym dwndziestomilionowym procesie 
rządu rosyjskiego przeciw dostawcom żywności i 
farażu dla wojsk podczas ostatniej wojny tureckiej, 
Gregerowi, Kohanowi i Horowicowi, obronę strony 
odwodowej — jak donosi Petersburskij Listok — 
przyjął na siebie p. Spasowicz za olbrzymie hono- 
rarium miliona rubli, którego połowa ma być 
mu wypłaconą z góry. Rzeczony dzienniczek peters- 
burski nazywa przy tej sposobności p. Spasowicza 
„znakomitym profesorem sofistyki*. Okazuje się, że 
dobrze być w Rosyi „sofistą*, skoro ta umiejętność 
opłaca się milionami. 

— Figaro donosi o zaręczynach ks. Sagan, córki 


księcia Valengay (Talleyrand-Perigord) z księciem 


Karolem Egonem Fürstenbergiem reprezentantem je- 
dnej z najświetniejszych rodzin austryackich. 

— Choroba lorda Beaconsfielda. Od dni dziesię- 
ciu ulica May-Fair, na której mieszka lord Bea- 
consfield, stała się obecnie punktem centralnym Lon- 
dynu, Szereg powozów zapełnią ulice, a przed do- 
mem lorda stoją od do wieczora ludzie, ooze- 
kując z niecierpliwością gorączkową nowych biule- 
tynów, które co kiłka godzin pojawiają się na bra- 
mie wchodowej. Niema dnia, w którymby ks. Walii 
osobiście nie przybył, aby zasiągnąć wiadomości 
o zdrowiu pacyenta; również regularnie przybywa 
szambelan Królowej w tymsamym celu. . Naczelnicy 
partyi liberalnej Gładstone i Hartington codzień po 


południu przyjeżdżają, chcąc zasięgnąć języka, Glad-|. 


stone prócz tego już o 7ej rano posyła swego strzel- 
ca po pierwszy biuletyn. I lud żywo zajmuje się 
chorobą wielkiego patryoty. Co chwila spotyka się 
robotników, pytających się ciekawie o zdrowie lor- 
da. Sekretarz Beaconsfielda odbiera niezliczoną li- 
czbę listów z pytaniami, radami i wyrazami współ- 
czucia. Dzienniki wieczorne wychodzą w 6 aż do 
10 wydaniach z ostatniemi wiadomościami e cho- 
rym. Choroba dawnego „Premiera* jest skompliko- 
wana. Cierpi on równocześnie na pedogre, astmę i 
silny katar. Pedogra nie jest niebezpieczną, cho- 
ciaż b. bolesna, cierpi on na nią zresztą już od da- 
wna, ale astma jest silna 1 grozi zaduszeniem. W o- 
statnich dniach lord Beaconsfield niezmiernie się u- 
cieszył przybyciem swego najlepszego przyjaciela i 
spadkobiercy lorda Rowton (Montague Corry, da- 
wny jego sekretarz, dla którego wyrobił u Królo- 
wej godność lorda). Lord Rowton skoro się tylko 
dowiedział o chorobie dawnego przełożonego, przy- 


‘| by! natychmiast z Mentony, gdzie pielęgnował cho- 


rą siostrę. Lord Beaconsfield kocha prawdziwie mi- 
łością ojcowską tego zdolnego i miłego młodego 
człowieka. Wszystko co posiada — właściwie nie 
wiele — zapisał swojemu „drogiemu Monty.* Lord 
Beaconsfield nie stracił bynajmniej dobrego humo- 
ru, a jak opowiadają lekarze, jest najlepszym i naj- 
posłuszniejszym w świecie pacyentem. Obecność lor- 
da Rowton może dobroczynnie oddziałać na prze- 
bieg choroby, tak, że nadzieja |wyzdrowienia nie 
jest jeszcze zupełnie wykluczoną, 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Gregorskg, za kradzież wa- 
nienki; Maryę Staszezykowa, za kradzież obuwia; 
Jana Bilińskiego, za uczestnictwo kradzieży; Maryę 
Kozłowską , za sprzeniewierzenie odzieży; Jędrzeja 
Sumare, za bicie koni, które niemogły ciągnąć prze- 
ładowanego wozu; za pijaństwo 8 osoby. 

— Wystawa nicus Towarz Przyjacioł Bztuk 
pigkn: obo Bekionctanch per eLo od godz. 


llej do 4ej prócz poniedziałku. — W; w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 un 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
am ieh ei (Collegium majus) zwiedzać można o- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem etwarte codziennie od 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 13go kwietnia pogoda; termometr od 0:4 
doszedł do 13:2 C. Barometr stoi wysoko; o godz. 
Tej rano d. 14go stan jego był 750:2 millim., ter- 
mometru 1'4 C. Wiatr wschodni, 

— W piątek d. 15 kwietnia: Wielki. $, Ludwi- 


ny p. 


— a a o 


Wiadomości artystyczne , literackie 
i naukowe. 


Z Akademii. Wydział hist.-filoz. Akademii Umie- 
jętności odbył d. 11 b. m. posiedzenie, na którem 
Dr Franciszek Piekosiński odczytał dokończenie u- 
wag swych na rozprawę prof. Dra Bobrzyńskiego : 
„O organizacyi pierwotnej społeczeństwa polskiego,“ 
w którymto przedmiocie zabierali głos pp. Dr Szuj- 


ski, Dr Bobrzyński, Dr Smolka i Dr Sokołowski Ma- 
ryan. ; $ 

Na posiedzeniu administracyjnem omawiano wy- 
bór kandydatów na członków Akademii różnych ka- 
tegoryj i zalatwiono sprawy bieżące. 


(Alfons Daudet). Słynny francuski powieściopi- 
sarz Alfons Daudet napisał książkę, która nieba- 
wem pojawi się w handlu księgarskim p. n. Histoire 
de mes livres. Już sam tytuł dostatecznie objaśnia 
jej treść. N. fr. Presse podała z niej pierwszy roz- 
dział, w którym autor opowiada w sposób nader 
zajmujący całą historyę powstania najlepszego i naj- 
głośniejszego swego romansu Fromont et Rissler, 
a przy tej sposobności zaznajamia czytelnika ze 
wszystkiemi tajnikami artystycznego tworzenia. „Po- 
dług natury — powiada Daudet — i tylko podług 
natury, nie miałem nigdy innej metody pracowania. 
Jak malarze, którzy w swoich książkach szkiców, 
starannie przechowują sylwetki, pozy i postacie z na- 
tury zdjęte, tak też i ja posiadam wielką ilość ma- 
łych zeszytów, w których od lat przeszło 20 pilnie 
notuję spostrzeżenia, uwagi, myśli, aby później u- 
przytomnić sobie jakąś widzianą fizyognomię lub 
gest, intonacyę usłyszaną , wreszcie wszystko, co tyl- 
ko mogłoby mi służyć za dokument przy tworzenin 
moich postaci; i tak: w Paryżu, na wsi lub w po- 
dróżach nieraz bez myśli wzbogacałem treść moich 
zeszytów, nie wiedząc zupełnie kiedy i jak tego 
użyję materyału*. Podaje dalej Daudet kilka zajmu- 
jących uwag nad swoją metodą pisania. „Gdy wszy- 
stko już zanotowane, gdy rozdziały już uporządko- 
wane, gdy postacie pełne życia stoją już przed 
mojemi oczami, wtedy zaczynam pisać épiesznie i 
gorączkowo rzucam na papier myśli nie mając czasu 
do nadania im poprawnej i skończonej formy, bo 
przedmiot mój pcha mnie naprzód, szczegóły przy- 
gniatają mnie, a charaktery wyrastają mi po nad 
głowę. Skoro kartka jest już zapisana, wtedy przy- 
patruję się z uwagą temu co napisałem, poprawiam, 
uzupołniam i szlifuję, a wreszcie przepisuje*. 

W dalszych rozdziałach Daudet opowie historyę 
swoich późniejszych powieści: „Nababa, Królów na 
wygnaniu* i innych. 


Kwesta Wielkotygodniowa. 


W kaplicy Matek Milosierdzia 
przy ulicy Straszewskiego Nr 8 przyjęły zaprosze- 
nie następujące panie: Antoniewiczowna, Józefowa 
Badeniowa, hr. Bnińska, hr. Brzozowska, hr. Chod- 
kiewiczowa, Chludzińska, Dembińska, Jaroszyńska, 
hr. Iza Orłowska, ks. Ogińska, hrabianki Potulic- 
kie, hr. Iza Przezdziecka, hr. Marya Wielopolska. 

W kościele 00. Franciszkanów 
kwestować będą następujące panie: 

W Wielki Piątek: od godż. 9 do 10 hr. Kon- 
stancya Losiowa, od 10 do 11 Emilia Kosińska, 
od 11 do 12 z Czajkowskich Gorczyńska, od 12 
do 1 Teresa Lewiecka, od 1 do 2 hr. Zofia i Ja- 
dwiga Załuskie, od 2 do 3 Melania Olearska z cór- 
ką, od 3 do 4 Feliksa Lenertowa, od 4 do:5 z Mu- 
szyńskich Paleczna z córką, od 5 do 7 Antonina 
Muszyńska z Emilia Majewską, od 7 do 8 Sado- 
wska. | 
W Wielką Sobotę: od godz. 9 do 10 Elżbieta 
Symonowiczowa, od 10 do 11 hr. Jadwiga Lubie- 
niecka z córką, od 11 do 12 Zaleska z córkami, 
od 12 do 1 Teresa Lewiecka, od 1 do 2 Wanda 
Szubertowa, od 2 do 3 Emilia Kosińska, od 3 do 
4 Feliksa Lenertowa, od 4 do 5 z Muszyńskich 
Paleczna z córką od 5 do 7 Antonina Muszyńska 
z Emilia Majewską, od 7 do 8 Sadowska, 

W. kościele 00. Kapucynów 
kwestować będą następujące panie: 
W Wielki Piątek: od godz. 8 do 10 Helena 
Brzozowska, od 10 do 11 Marya Ordężanka, od 
11 do 12 Felicya Brezina, od 12 do 1 Olimpia 
Łaźnińska, od 1 do 2 hr. Lasockie, od 2 do 3 hr. 
Potulicka, od 3 do 4 Helena Załuska, od 4 do 5 
hr. Felicya Lasocka, od 5 do 6 Marya Truskolas- 
ka, od 6 do 7 Marya Antoniewiczowa. 

W Wielką Sobotę: od godziny 8 do 9 Helena 
Brzozowska, od 9 do 10 A. Orpiszewska, od 10 
do 11 Marya Dębicka, 'od 11 do 12 Olimpia Ła- 
gnitiska, od 12 do 1 Marya Truskolaska, od 1 do 
2 hr. Lasockie, od 2 do 3 W. Kwaśnicka, od 3 do 
4 Helena Załuska, od 4 do 5 hr. Felicya Lasocka, 
od 5 do 6 A. Antoniewiczowa i H. Darowska, od 
6 do 7 Zeneida Chodźkowa, od 7 do 8 hr. Wa- 
clawa Bnińska, 


W kościele św. Marka 


na korzyść Towarzystwa męzkiego św. Wincentego 
a Paulo, kwestować będą następujące damy: 

W Wielkt Piątek: od godz. 8 do 9 Zofia z Trze- 
cieskich Dąbska, od 9 do 10 Ludwika z Dąbskich 
Jędrzejowiczowa, od 10 do 11 Henryka z Rudzkich 
hr. Załuska z córkami, od 11 do 12 Natalia z Dem- 
bińskich Tacząnowska, od 12 do 1 Helena z Mie- 
roszowskich Darowska, od 1 do 2 Helena z Wę- 
żyków Badeniowa, od 2 do 3 Zofia Popielówna 
z hr. Zofią Roztworowską, od 3 do 4 Antoniewi- 
czówna z Darowską, od 4 do 5 Pelagia z hr. Tar 
nowskich hr. Morstinowa, od 5 do 6 Idalia z Do- 
manieskich Pruszyńska z córką, od 6 do 7 M. 
Olearska. 

W Wielką Sobotę: od godziny 8 do 9 Marya 
z Skrzyńskich hr. Badeniowa, od 9 do 10 Marya 
z Jędrzejowiczów Popielowa, od 10 do 11 Henryka 
z Rudzkich hr. Załuska z córkami, od 11 do 12 
Marya bar. Puszetowa, od 12 do 1 Helena z Mie- 
roszowskich Darowska, od 1 do 2 Cecylia z Skrzyń- 
skich Badeniowa, od 2 do 3 Zofia Popielówna z hr. 
Zofią Roztworowską, od 3 do 4 hrabina Alfredowa 
z Lubienieckich Łosiowa z córką Idalią, od 4 do 
5 Jadwiga z Lempickich hr. Lubieniecka z córka- 
mi, od 5 do 6 Natalia z Dembińskich Taczanow- 
ska, od 6 do 7 Marya z hr. Sołtanów Chłudzińska. 


W kościele św. Szczepana (00. Karmelitów) na 
Piaskn 


W Wielki Piątek: od godziny 8-do 9 Marya 
Brezówna, od 9 do 10 Walerowa Gadomska, od 
10 do 11 Natalia z Dembińskich Taczanowska, od 
11 do 12 Cecylia ze Skrzyfiskich Badeniowa, 
od 12 do 1 Marya z Potulickich ks. Ogińska z A- 
melią Wysockg, od 1 do 2 Konstancya z Lubie- 
nieckich hr, Losiowa z córką Idalią, od 2 do 3 
Felicya z Pruszyńskich Brezowa, od 3 do 4 Marya 
z Broniszów Żelechowska, od 4 do 5 Marya Brze- 
zińska, od 5 do 6 Józefa z Brzeskich Wentzlowa, 
ód > do 7 Emma z hr. Zaluskich ore 

Wielką Sobotę: od godziny o 
z hr. Załuskich ee od 9 do 10 —a 
z hr. Potulickich Sobańska, od 10 do 11 Cecylia 
z Skrzyńskich Badeniowa, od 11 do 12 Marya 
z Broniszów Żelechowska, od 12 do 1 Marya z hr. 
Potulickich ks. Ogińska z Maryą Wysocka, od 1 
do 2 Konstancya z Lubienieckich hrabina Losiowa 
z córką Idalią, od 2.do 3-Pelagia z hr, Tarno- 


wskich hr. Morstinowa, od 3 do 4 Kamilla z Dem- 
bińskich Kochanowska, od 4 do 5 Marya Brzeziń- 
ska, od 5 do 6 Walerowa Gadomska, od 6 do 7 
Marya Brezówna. 

W kościele PP. Karmelitanek na Wesołej 
kwestować będą: 

W Wielki Piątek: od godz. 10 do 11 hr. Ma- 
rya Badeniowa, od 11 do 12 hr. Helena Badenio- 
wa, od 12 do 1 hr. Helena Małachowska, od 1 do 
2 Idalia Pruszyńska, od 2 do 3 hr. Wacława Bniń- 
ska, od 3 do 4 hr. Zofia Wodzicka, od 4 do 5 hr. 
Celina Potocka, od 5 do 6 hr. Józefa Potulicka. 

W Wielką Sobotę: od godz. 10 do 11 hr. Ma- 
rya Badeniowa, od 11 do 12 hr. Helena Badenio- 
wa, od 12 do 1 p. Teresa Sobańska, od 1 do 2 
p. Eliza Jaroszyńska, od 2 do 3 hr. Zofia Potuli- 
cka, od 3 do 4 ks. Marya Ogińska, od 4 do 5 p. 
Iza Świejkowska od 5 do 6 p. Stefania Bnińska. 


W kapliey p. Karmelitanek przy ul. Łobzowskiej 
kwestować będą: , 
W Wielki Piątek: od godz. 10 do 11 p. Hele- 
na Brzozowska, od 11 do 12 ks. M. Drucka Lubecka, 
od 12 do 1 ks. Cecylia: Lubomirska od 1 do 2. 
hr. Karolina Husarzewska, od 2 do 3 Stefania 
Bnińska, od 3 do 4 p. Olga Łaźnińska od 4 do 5 

ks. Marya Lubomirska. i 

' W Wielką Sobotę: od godz. 10 do 11 P. Iza 
Świejkowska, od 11 do 12 hr. Stefania Bnińska, 
od 12 do 1 hr. Józefa Chodkiewiczowa, od 1 do 2 
hr. Karolina Husarzewska, od 2 do 3 hr. Jadwiga 
Husarzewska, od 3 do 4 p. Olga Łaźnińska od 4 
do 5 ks. Marya Lubomirska. 


Głosy z kraju. 


Oprsyczynach upadku naszego rolnictwa i insty- 
tucyach pośrednio na postęp jego wpływających. 


(Dokończenie). 


Dośćby było jedno złe tu wymienione przyto- 
czyć, aby wykazać, jaki wpływ na stosunki na- 
820 wewnętrzne, a tem samem na gos 0 
wiejskie, gospodarka liberalua wywarła. Rzecz 
dziwna, mylimy się może, bo bardzo na'uralna, że 
teorye te znalazly u pas wiela zwolenników, ubio- 
gając slg bowiem za większą swobodą, wzięliśmy 
liberalizm za wolność. Zapomnieliśmy jednak, że 
wolność prawdziwa ma swe nataralne rozumne 
gran:ce, których I beralizm uie ma. Granicą wol- 
noś.i jest zasada: nie czyń drugiemu, co tobie 
nie mł»; gdy liberalizm zasadę tę zupełnie od- 
rzn.a, by jemu idzie o własną tylko kurzyść. Nie 
wiedzi liśmy m: że, że liberalne kierunki przygo- 
towują rozkład weruętrzuy społeczeństwa, że li- 
beralizm to przedaia straż najskrajniejszych wyo- 
b.ażeń, i samego interaacyouatn, Że jak nie 
przyczyny wywiesił chorągiew głosowania powsze- 
chnego w sprawach politycznych, tak i nie bez pray- 
czyny, aby być loicznym, godzić się musi z 
gł.s waniem powszechaem w sprawach - 
nych, czyli z rozdziałem mienia i zysków dla 
aażiego, w miarę rozumie się zasług w interna- 
cyonaie położonych. Nie dziw przeto, że po smu- 
taem d św.adczenia, jakie nam gospodarka wier- 
ookoustytusyjaa przyniysł +, rozczarowanie ogarnęło 
wykształceńszych rolaików , zaiechęcenie 
a w roluietwie zapanował zastój i zwątpienie. 

Gdy jeduak złe jest zwy kle przechodniem, adobre 
ziarno zawsze i jedynie ry4k' jmią obfitych plonów, 
to i gospodarka liberalna n nas przynieść może, 
pośredni przez złe jakie wywarła, ważne pożytki, 
jeżeli doświadczeniem nauczeni, skupiając sig co- 
raz silnićj w obr nie potrzeb narodowych, prze- 
ko.amy sig na jakich oma leżą zasadach. Dzi- 
siejsza wreszcie większość konserwatywna w Re- 
dzie państwa, dzisie,s.e ministeryam, które pod- 
jgto s'ę inicyatywy wielu zbawienaych reform, te 
dwa przeważne czynniki w sprawach ogólnego 
ınteresa i dobrobytu ludaości ich opiece poruczo- 
nój, są bezsprzecznie wielkiemi rękojmiami le- 
pszój przyszłości i dla naszego rolnictwa. Dziś też 
bardz ćj niż kiedykolwiek można sformułować za- 
dania naszych na)waäaiej zych potrzeb i brać ini- 
oyatywg w reformach, korzyści materyalne i mo- 
ralne zapewniających. S 

Jak :oślina w gospodarstwie prócz nataralaych 
zasobów pożywi:nią w ziemi sig znajdujących, 
potrzebuje dla swojego wzrosta ciepła, & 
wilguci, tak i rolnictwo dla swego p mtgpa po- 
trzebaje instytucyj opiekaħczych po ych, 
bez których współdziałania rozwinąć się nie mo- 
że. Pıerwszor.gduemi instytavyami pod tym wzglę- 
dem 84: dobra administracya kraju i zacne sądo- 
wnietwo. W przypuszczeniu, że dwie te n:jwyższe 
w braja władze, spełniają swój obowiązek jak 
należy, są jeszeze inne instytucye mające wpływ 
na posięp gospodarstwa krajowego; temi są: gmi- 
na zbiorowa, instytucye kredytowe, wychowanie 
młodzieży zastosowane dv potrzeb kraju. Sprawę 
gminy zbiorowéj podnoszono już tylokrotaie weza- 
sopis:wach, a cu więcćj w sejmie, obecny zaś wys. 
rząd bierze sam inicyatywę w ważnych dla rol- 
nictwa kr.dytowych r.formach; wypadałoby nam 
zatem mówić o wychowaniu, ale zostawiając ten 
przedu.iot ua późnićj, wspomnimy vbecnie o ezwar- 
ié; instytucyi, jaką jest instytacya sądów pokoju. 
Gvspudarstwo BiająC Big już dziś umiejętnoś.i 
wymaga nietylko zdrowego p gląda na rzeczy 
trafnego ocenienia śrdków km powiększeniu pro- 
dukcy,, ale i nauki, ale 1 barta w walce z 
nato y istami Indzkiemi, często przeciwnemi; po- 
trzecuje też rfleksyi i pokoju w jego wewnętrz- 
pych naturalnych stosunkach, słuszna zatem, aby 
się posługiwało iustytacy4, która poxój w jego 
domowem życiu wprowadza. Iustyineya kydziów 
pokoja jest instytacyą NATOsOwĄ ; tradycyą jéj po- 
labowne sądy, które do dziś duia w rolsce 
przeciowały, będąc a ome łączności plemienné) 
1 cywilizacyi narodow le Instytacyı sądów poko- 
ju jest zatem prayob eczeniem w form; prawną 
urzędową narudowego Zwyczajn, który najobszer- 
niejsze praktycane może m.eć zastosowanie. W tój 
też formie dostała wę do nas w nej części 
kraja z kodeksem Nspolcuna, a błogie skutki, 
jakie tam w społecz:ństwie wywarła, mogą być 
słusznym pow. dem Zapytani., dla czego i u nas 
w G-lieyi wypróbować ich dotąd nie chciano? 
Myślą pr.ewudoią prawadawcy w zaprow. dzeuiu 
sądów po-oju było me mn. żenie kwestyj spor- 
nych, als pojeduanie stron i szybki wymiar spra- 
wiedliwości. Prócz zatem idei prawnój, jaką ın- 
stytacya ta posiata, mą ona w sobie charakter mo- 
ralny, odduiaływający szczęśliwie na społeczeń- 
atwo. W wyrokach chociażby najaprawied! wszych 
sądów zwykłych, powaśnione strony znajdują rzad- 
ko kiedy naukę moralną. Sposób thamaczenia roz- 
mnoż.uych aż do nieskończoności artykułów pra- 
wa, a rutyną nabytój zdolności obr ħców, ich ar- 
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| i CZAS z Piątku 15 kwietnia 1881, 
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- TOWARAYSTWA DOBROCZYNAOŚĆI i 
w obwodzie Saudeckim w Galicyi 


Temi dniami opuściło prasę dziełko pod tytułem 


Nowy podatek gruntowy. 


Poradnik wsprawach reklamacyjnych 
obejmujący 
objaśnienie najnowszych ustaw podatkowych, 
wzorki reklamacyjne z potrzebnemi formula= 
rzami i tabele klasyfikacyjne, ułożone według 
planów c. k. centralnej komisyi szacunkowej 
wiedeńskiej. 
Cena 50 centów a. w. 


SALON MÓD 


Józefiny Zawistowskiej 


w Krakowie, Rynek główny, 
Nr. 46. I piętro, 


w Krakowie GOSPODARCZE 


układu - (775-9-12) 
Towarzystwa rolniczego Wielickiego, 
zastosowane | 
do większych i mniejszych posiadłości 52 | 
wyszły nakładem firmy 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


j zawiadamia, iż na mocy pozwolenia JW. 
(i Delegata c. k. Namiestnictwa w Krakowie, 
ya kwestować będą w Wielki Piątek i w Wiel 
5 ką Sobotę w kościołach tutejszych na do- 
ji chód ubogich pod opieką.. krakowskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zostających; 


poleca Zamówienia uprasza się nadsyłać [najlepiej 
7 m $ haa ki przekazem pocztowym] pod adresem: Karol Be- 
następujące asg Damy: POWSZECHNIE ZNANY ee paryskie $ ar = dnarski Drukarnia „Tom. im. ii — 
„ w kościele N. Maryi Panny ewna ro zina a . : perkwiaty i pióra. — Kostiumy wio- RA : A 
aM Piatok | zakład zdrojowo- kąpielowy, żętyczny senne i letnie od 20 zir. 
Marya z Goluszewakich Sobolewska od g. 10-12, i ik | Biuro nauczycielskie 
e wg 2 a> ve ts sam AE PEP jaca sie z meza c Przyjmuje sie do roboty: suknie, o- e 
Zofia z hr. Zamoyskich hr. Tamowska od 122. składają ę ? horego od | umySowy: Ea Pabst dio cho: — Udziela Heleny Nowoleckiej | 


Zofią Kossakowa od 2—3 3 lat, żony i szesciorga dzieci, bez sie lekcyj kroju według francuskiej 


typ Zaj zpickieh hr. Labioniecka od 3—4, | zadnego utrzymania, zostająca w nę- Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, oto- ' metody Mme Demorest. w Krakowie, ulica Gołębia Nr. 183, 
J. z Szaszkiewiczów hr. Chodkiewiezowa od 5—6,|dzy, błaga osoby miłosierne o jaki- czony górami porosłemi drzewem szpilkowem, z starannie utrzy- GB" Zamówienia na żądanie = poleca nauezycielki wszelkiego sto- 
| kolwiek datek.  Bliższa wiadomość manemi chodnikami i spacerami; odznaczający się orzeźwiają-. |i PEM OO pnia uksztatcenia, dwie Niemki po- 


w sobotę 
Marya z Gołaszewskich Sobolewska. od 10—12, 
Eufem. z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 12—2, 
Zofia Kossakowa od 2—3, 
Marya z Gołaszewskich Sobolewska od 3—4, 
Józefa z Szulców Rainerowa od 4—5, 
J. z Szaszkiewiczów hr. Chodkiewiezowa od 5—7; 


siadające język francuski; — są 
j |do umieszczenia guwernantki i bony 
Franeuski. (972-3-6) 


cem, świeżem, górskiem powietrzem. 


Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 


w Krakowie przy ulicy Krötkiej]j 
pod L. 165 na Kleparzu. (1120)-1-3) 


W Ogrodzie Strzeleckim 


¡lg poszukuje zajęcia jako dye-| el .. e > = 
N w kościele św. “oa py P rawnik taryusz w miejscu lub] $ solnej l sodowo-żelazistej. = w KRAKOWIE $ 5 
k : w piate poza Krakowem. Łaskawe oferty prosi adr. jest Mestauracyn sama lub z prawem dawa- aa Ef.) | 
| Zofia z hr. Rzyszczews. hr. Wodzicka od 10—12, x Mut x A y is nia koncertów, każdego czasu do wydzierżawienia, j y 
f Józefa s Śr er Lipitiska od 19-2. sol, C.** coll. juridicum w Krakowie. — Zalecany przez najznakomitszych ea er a Aa ap ach Reco A a en paro i i cz l CIE 
Józefa% Wolańskich Riedmiillerowa od 2—3, |Osobom pośredniczącym może sluzyé] 4 części i zagranicznych, w chorobach narzędzi oddychania, tra- szkanie letnie nad salą Strzelecką. dla klas wydziałowych, władający dokładnie ję- 


zykiem niemieckim i posiadający piekne pism 

znajdzie posade w Bośni b paski Kro- 
acyi pod bardzo korzystneni a nawet dla żona- 
tego odpowiedniemi warunkami. Bliższa wiado- 
mość pod lit. ME. T. poste restante Mrupa 
[Bosnien.] (987-5-6) 


Magazyn Mme Anna 


ulica Szewska Nr. 228, 


został zaopatrzony w świeże kapelusze 
zagraniczne wiosenne i letnie, oraz w kra= 


o„Bliäszych wiadomości udziela Prezes Tow. 


stósownem wynagrodzeniem. (1119-1-3) | & to de 939 
. Stockmar. (932-5-6) 


Jan Nowotny 


RZEZBIARZ 


w Bialy pod Bielskiem 


poleca sig do wykonania robót budowla- 
nych z kamienia, hidraulicznego wapna, 
cementu i gipsu, facyat wedle podania lub] „j 
z projektem facyat; następnie robót we-|$ 


Marya z Skrzyńskich hr. Badeniowa od 3—4, 
Wanda ż Ossolińskich ks. Jabłonowska od 4-5, 
Seweryna z br. Szembóków Czajkowska od 5—6, 
w mbot; Í 
Zofia z hr. Rzyszezews. hr..Wodzicka od 10--12, 
Józefa z Wolańskich Riedmüllerowa od 12—2, 
Józefa z Srokoszów Lipińska od 2—3, 
Olimpia z Przygodzkich Machalska od 3— 4, 
Wanda z Ossolińskich ka. Jabłonowska od 4—5, 
Seweryna z Szembeków Czajkowska od 5 6, 
Olimpia z Przygodzkich Machalska od 6—7; 


i w kościele św. Wojciecha 


w piątek 


wienia i dróg moczówych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, 
żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowych ezyli 
skrofulicznych, oraz długo-trwałych obrzmieniach wątroby i śle- 
dziony szczególniej pozimniczych. 

Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania 
(przeszło 560 pokojów, nie licząc domów. włościańskich), kilka : 
dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od lat wielu stale udziela- 
jących rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania powie- 
trza zgęszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czy. 
telnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańcami, koncerta, wycieczki 


I Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
„na etykietach znajduje sie na- 
` stępujący znak ochronny. 


Huste-Ni 
oy a 0 ZZ 


p 
Cecyl. z hr. Zamoyskich = Lubomirska od 10— 12, 


T ks. i rodzi 1 | wnętrznych, przedsionków, schodów, sufitów ; EINST, E Nast: TEE | watki damskie. Przyjmuje się również 
| Helena kranianka Malen Z ` SIE wskazówek lub z potrzebnemi do lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta Z "PR . wszelkie obstalunki sukien, płaszczy wio- 
Wanda z Ossolińskich ks. Jabłonowska od 3—5,|tego rysunkami, według nowego, trwałego ch i telegraf w miejscu, tudzież Atelier fotograficzne Wyciąg słodowy z ziół ||sennych i mantyl. (1101-2-3) 


Emilia z Woynarowskich Mikułowska od 5—6, 


w sobo 
Cecyl. z hr. Zamoyskich ka Teibomirakin od 10—12, 
Honoryna z Pruszyńskich hr. Debicka od 12—1, 
Zofia z hr. Zamoyskich hr. Tarnowska od 1—2, 
a z hr. Grocholskich Brzozowska od 2—3, 
anda z Ossolińskich ks. Jabłonowska od 3—5, 
Emilia 4 Woynarowskich Mikulowska od 5—7; 


w kościele Katedralnym na Zamku 


w piątek 
Adamowa hr; 'Potocka on 10—12, 
Ludwika z hr.Potockich Luc. Siemieńska od 12 — 2, 
Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyską od 2—3, 
Marya z Tomkowiczów Antoniewiczowa od 34, 
Olimpia z Przygodzkich rent od 4-6, 
w; sobotę ;| 

Adamowa hr. Potocka od 10—11, . 
| Ludwika z hr.Potockich Luc. Siemieńska od 11—1, 
a 


Avita Szuberta z Krakowa. 1 
W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka. mie- 
szkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek 
żelaznych, z materacami sprężynowemi, kilkadziesiąt wygodnych 
fotelów, oraz kilka garniturów mebli wyścielanych. 
Komunikacya z Krakowem, a przez ten z innemi miastami 
całej Europy ułatwiona za pomocą kolei żelaznej Tarnowsko- 
Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 6 mil niespełna od 
Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mineralnych 
Wny Zöllner dalszą jazdę na miejsce ułatwia; prócz tego 
codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Kra- 
najskuteczniejszych curopejskich 


i = kowa i ze Starego Sacza. 
Ogloszenie. Otwarcie pory zdrojowej dnia 20 maja. en 


Ceny pomieszkań w porze od 20go maja do 20go .ezerwea“ Pillo: Użycie tych środków ow powyżej 
o trzecią część zniżone. N wymienionych choroback jest niezbe- 


Zamówienia na wode mineralna, ktöre sie natychmiast_za- > agrege 
łatwiają, oraz na mieszkania w Zakładzie, należy przysyłać pod 


. Tysiace 
ea AR Zew KANNEN ANOTA CRO vb on mogą nam poświadczyć , że już. po 


krótkiem używaniu spostrzeze 


i taniego sposobu. Również przyjmuj: dol & 
wykonania modele dla odlewu z żelaza,| “Y 
cynku i bronzu, nagrobki, wodotryski, fif 4 
gury ogrodowe tudzież wszelkie pomniko-|$$ 
we roboty. 2 
Wielebne Duchowienstwo i PP. 
zełożonych kościołów zawiada-| 5 
miam, Ze przyjmuję urządzenia |$ 
kościelne wszelkiego stylu jak: oł 
łarze, kazalnice itp. z drzewa, ka- 
mienia lub gipsu. Cenniki darmo | gi 
i opłatnie. (1111-9138 


miod»wych i karmelki 
rmy 
LH Peetsch & (0. w Wrodławin* 


Uznane za najlepsze środki le- 
*cznicze przeciw kaszlowi, chrypce, 
"zaflegmieniu, cierpieniom szyi i piersi, 
od najzwyklejszego nieżytu aż 
do suchót płuc. 

``“ Najdelikatniejszy miód * kwiatowy. 
najlepszy słód i zgęstczony 
„wyciąg II. (295-3-4) 


U 


Najlepsza 
WODA. KOLOŃSKA 


jest 


Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma 
Fenza w Krakowie, naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-81-) 
FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711. 


ee 
.. 


Róża z hr. Zamoyskich ks. Lubomirska od 1-3, 
' Adamowa hr. Potocka od. 3-5, |: 

Zofia z br. Potockich hr. Zamoyska od 5—6, 
Adamowa hr. Potocka „od 6-7; 


» w kościele św. Piotra 


„w. piątek, p~ 
Emma z hr. Załuskich Ostaszewska od 10—11 
Honoryna z Prus ich hr. Debicka' od 11—19/ 
Hrabianka Zofia Potulioka od 12-1, | 


Dnia, 4 b. m. jadąc z Krakowa do Dę- 
bicy południowym pociągiem d:uga klasą, 
zamieniłem moje futro (czarne 
barany), na takież same jednego z towa- 
rzyszów podróży. W kieszeni meg» futra 
znajdował się pas i szalik wełniany. Futro, 
któresmnie się dostało ma kołnierz podszy- 
ty czerwonem suknem i czarne potrzeby 
‚Isamuslerskie, zresztą zupetme do mego 
podobne. Upraszam osobę, której się do- 


ak. w latach poprzednich otrzy» 
małem i w roku bieżącym wy- 
łączną w Krakowie sprze- 
daż słynnego ze swej dobroci 
Grodzieckiego Portland 
Cementu, który według orzecze- 

ia rządowej stacyi probierczej dla. 
materyalöw budowlanych w Berlinię 


a = „ Teresa-z ks. | zakiob 
> enc Weinen aon 


_. Marya 4 Tomkowiezöw Antoniewiczowa: 
< Józefa «a Szulców Rajnerowa od 11—12, 


każdy na sobie silne dobre skutki. 
u u gen licznych uznań posiadamy 
a r. że GR” on aren 


4 Firabiauka Zofia Potulicka od 12—1 stato moje futro, o odestanie takowego na a : a i PODZIEKOWANIE zdal FP 2 

KR: ryz 4 : , > rzewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cały Hyaa 2 4 zd 6 
s e Maya 3 teri Bene. od inp mój koszt, pod alreem: Józef Radto-| Y, aklad kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarządcę. zakładu do-|M niemieckiego kanclerza RER płać ) Sierpnia 1879 r. za najlepszy 
Ko Eufemia 4 Le Amd pra a 's pwski, ul. Karmelicka Nr. 58 = tyczy Seren z zeszpeceń ciała, wyrostów i- zapaleń ko- ; księcia 1 najsilniejszy fabrykat tego rodzaju 
Ente rskich G +5, mer ZE SZER ści i stawów, skróceń. zwężeń ścięgien, niknienia i porażenia tał 1031-2-15 
|. Józefa z Wolańskich Riedmüllerowa od 5—7. fw Krakowie, lub 0 zawiadomienie li za : 26700; | i i uznany został. ( 
TE stowne. abym mógł natychmiast przesłać 0 RTO p EDYCZN mięśni. Krewnym pacyenta zostawia się do woli wybórsle- Bismarcka. 


futro, bed iadaniu. (1118-1-) karzy do Los try opieka i wikt tak we wspól- 
utro, ce w mojem posiadaniu. -1- Wi . nych jak i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne 
_ — w iedniu, udzielanie nauk, języków, muzyki. Bliższe BA ddr kón- 


Kraków dnia 13 kwietnia 1881 r. 


Prezes Sekretarz 
Dr. K. Hoszowski. Dr. Leon Oyfrowiez. 


*) Do nabycia: wyciąg flaszka 
“po 2 złr., 1 złr. 50 c. i 80c.; kar- 
"melki woreczek po 40 ct. i 25 ct. 


w Banku Galicyjskim. 


Zarząd dóbr Więckowice | Ca may Wei ea men i Ark, © 
"api r. 3. 9-1- + Ve Weil, ces. radca i dyrektor. w Krakowle apt. E. Stockmar e 
4 Urządzenia do a zą wits E ee x "IE a ej e czai lwem“: w Bia. NOWY WYNALAZEK. 
t p 7 = y by, be e e + . es B 
= oswietlania gazowego d ey d . Na uroczystość zaslubiniNajdostoj.Pary. W Jenoszek ant; A ele PARF'E IXORA BREONIE 
A = ERI » ND A ; wski apt. ; z 
i i opalania, tudzież wodóetągi dia Sprze aje 0 SIEWU Bisenius w Wiedniu, |.¡Riemergasse Nr. 14. j Pato mí A. Groto abi By te A E ar 
- miast, zamków, will, ‘ dostarczajg trwale burąki pastewne 1 kilo 50 c. b. 1 ŚWIERK. Jobczycach J. Biliński apt.; w ED 
I tanio (869-2-20) plerny jęczmień 100 kilo po 10 ; Grybowle Tulszycki apt.; w Ja- . P | N A U D 
„Hess, Wolff & Co w Wiedniu, a BOC a Caste t Bo-|' śle R. Palch apt.; w Kanezudze pMydło. . « „.. , . . . ATEXORA 
y I., Operngasse Nr. 6. Dana lt 4 na slacye Do- R. Heger apt.; w Mostach wiel- Esencya dla chustek . . . à !IXORA 
À - . gumilowice dla zamawiających Waleh Ign. Zieliński apt.;' w Roz- Pa sg ice + ng 
| ‘ ent Ot x przynajmniej 500 klgr. (1113-1-3) dole Ed. Kornberger.apt.; w Ska-. Baia vi: AW O 
3 d AWiającO lanie ] dobre winie K. Mayer apt.; w « ojni- Puder ryżowy . . . . . . i 1IXORA 
° towile E. Stieber apt; w Zura- Kosmetyki . . . . . ... ATEKORA 
Pled podróżny 3.40 metr. dług. 1.60 szer. ıwnie .J. W. Tomaszewski apt.; w 37, Boulevard de Strasbourg, 37. i 


[192-9-] 
(SIDE LEN OTI EO Gem 


Ses Artyst. wykonaneprzezroez. obrazy EJ 
BS dostojnej pary ślubnej i Ich Cesarskich [E 
SN Mości, 50 ctm. wysok., 50 ctm. szerok., [E 
szt. 50 c., wspan. druk olejny 70 ctm. 
wys., 55 ctm. szer. szt. złr. 1°50.) Prze- 
zrocza, monogramy, herby i napisy, 90 
4 ctm. wys., 60 ctm. szer., 82t. 2 złr., wię- 
= ksze odpowiednio drożej. Róznokolor. 
lampki ilumin. i kule znacznie piękn. i 
ES E M i tańsze niż ulluminacya gazowa, herby, [E 
== chorągwie, bandery, lampiony, bengal. FE 
z IA ognie, ognie sztuczne i t. d., lichtarzyki 
gipsowe po 10 c., szklanne 15 c., her- 
by dekoracyjne 50 ctm. wysok. 40 ctm. RASS 
szerok 15 c. ' (1068-1-3) RN" 
EM Cenniki darmo. MN 


ciezki tunku 2 dobrej w: „owczej 
RE - E nearse tem pmr ida » oj, a Zydaczowie M. Bardasz apt. 
miany, jezeli przesylka oplatna. 

Na mbranie dla mężczyzny średniego wzro- 
stu 3.10 metr. pięknej materyi z wełny owczej 
za 5 złr. 60 ©, 

Na ubranie z lepszej wełny owczej 8 złr. 
A Na ubranie z delikatnej wełny owćzej 10 złr. 

Na ubranie z najlepszej wełny owczej 12 złr. 

Materyę na ubiory z bardzo piękn - 
nu, pna Par pł ay na La g min 
deszczowe poleca = = 


Jan Stikarofsky, skład fabr. 
w Bernie morawskiem.. 


Wzory opłątnie. Ki 2 wzorami dla kra- 
wców niso ne. A (597-13-24) 


mom AA A AA A o o 

i nia Póńieważ tak z Kra- 
(strzeżenie. kosa jakotez z oko. 

3 odzą nas często: zażalenia od pu- 


i 


Podezas gdy od r. 1881 
Story mia” rocznie tylko | ciggnienie Satzversic awa 


voor 2 GE maja jedynie 


: B hekia losy z glównemi wygranemi 
Lublañskie !? 30,000, 20,000, 15,000, > 


[najmniejsza wygrana zIr. 30 
rocznie 3 ciągnienia. “OS 
DEF” umie 3. maja "uzo WE 
Oryginalne losy iz ku po zir, 24 i 
kwity CZĘŚCIOWE * "ne wiaty pa u 5, fama 


Ck. austryaccy oy nadw. dostawcy 


“Erven Lucas Bols | 


fabryka doskonałych likierów | 
holenderskich 
w Amsterdamie 
DF założona w r. 1575. Ba 


Znak fabryczny: 
„Het Lootsje“. 


Filia.w Wiedniu, I. 
" Am Hof Nr. 8. 


(1073-1-6) 


II A 


Wincenty Wróblewski 


Be 


Pain - Expelleru sprzedawane jej|, | i E: m he 
Denia, naśladowania, prieto. widzi, m Dr. Jözef Tarchalski Herby dekoracyjne 50 ctm. wys. 40 ctm. szer. szt. 15 c., lichtarzyki gips. 10 c., kolor. szklanve 15 c. BA wae sc Wechslerhaus der Administration der 
A Halen spowodowaui teisser 10. lekarz szpitala powszechnego S. Lazarza| Tylko do 28 kwietnia nadeszłe zamówienia z prowińcyj na uroczystość zaślubin Najdost. Pary będą wykonane. j WIEN, WEEN, 
it Jedyśie opatrzony kartonowem pudełkiem, |. . dł stal s oe Szlázk | Rothenthurm- E 0 R T U N A“ Rothenthurm- |? 
OE .h końcach osiądł stale w Ustroniu, na Szlązku strasse. - » o] strasse 
predas am = czerwona kota [eu str y ackim, jako: lekarz tamtejsze: ZAMOWIENIA GIEŁDOWE ” ERNST KLINGSTEN. (913-8-15) MJ. 
w białem polu a jest prawdziwym ‚go „Zakłądu klimatyczno - wodoleczniczego wykonywa najrzetelniej za małem pokryciem. JS | q A ERA 1 ka UZP 


i że dla Duke po i En by 27 

należy „przy pnie wyraźnie » TEX-I |. 
|. pellera z kotwicą z fabryki Richtera", 2a8], 

innych, pod tą że. ga podobną na-| Ali 
zwą ofiarowanych sóbie wyrobów nie przy]- 
mować, takowe bowiem, od kogoby nie 
pochodziły, są zawsze tylko maśla*| | 
dowanlami. W końcu -nadmieniamy, 
iż podana w Nrze 52 z. r. „Allg. Wien. 
med. Ztg.* na podstawie czynionych w 
c. k. powszechnym, szpitalu w., Wiedniu di- LAZISTĄ łatwą 
cznych. doświadezeń, opinia. lekarska o sku- oj 2 ganizm, jestnaj- 
teczności Pain-Expelleru,' odńosi sig): manicjeay ab aaa wzmacniającym. 
li do naszego prawdziwego wyrobu. —- zywraca bes ES kuleczki sta- 
Bliższa, wiadomość, o tym leku znajduje zię |-|nowiace_Je) „piękność 1 siłę, pomaga tru- 
w „Bezpłatnym wyciągu“, który Ta Zada- | {emery 70702700 organizmu, ulecza bezsil- 


i : x leca sig przez lekarzy dl 
nie każdemu franco posyt 314 [nosét watlosé, zalec i lekarzy dla 
F. Ad. Richter | Aajo OIN) kobiet po połogach i dla ozdrowieñców ete. 


(091-2) B. FREUND, dom bankowy i komisowy 


OW w Wiedniu I, Wipplingerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy. dera kapiel K | PIE LE ISCHL Stacya kolei 
2, jl — maj-pazdz. IN =... Ischl, 


Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedz. (676-17-30; 


RE Medal złoty etc. 


gławne w świecie ze wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego klimatu, 500 ~ 
metrów n. m, wśród pysznych Alp i jezior w austr. Salzkammergut. 


ż r kt Zywiezn i 

Środki. lecznicze: Kąpiele solankowe, ekstrakt żywiczny ze szpilek sosnowych, woda 
siarezana, kąpiele mułowe i żelazne, tudzież polit! solankowa i rosyjska, kąpiele rzeczne 
Wadechania sproszkowanej solanki, pary 508 p zr opi! Za Pomocg aparatu pneuma- 
tycznego. ‚Zetyca krowia, owcza i z koziego sa abe Tact alpejskie i soki ziołowe. Wody 
„mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischi, jakoteż: wszelkie inne krajowe i 


Dra Fr. Lengiela - 


Już sam sok roślinny płynący: s brzozy, jeżeli-przobijamy pips. zna- 
aym yd IA 0%a80W; jako najlepszy. ścodak apigkązajycy ; 
/ jeżeli je sok ten woi rzopisņ wynalązo izr <qdzosym zostaui pływ: à 
drodia chemicanr) DA ruchy mio], nabiera prawie 2 .  Mlzagraniczne. Zakład gimnastyczny Adi prar, ie, ni 
SMA Jeżeli posmarujen.y wieczorem twarz lob inne cigs: outa tym sô- i Wskazówki lecznicze: Niepraw! z sb ae niedokrewnosd,Skrofuty Rhachitis, 
he kien, io Jul ma deugt.dzien odpada prawie nieznneunie ehroniczny katar tchawicy. ais shew k bi e TR itr ty, wypociny piersiowe i płucne 
(łupież se skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną, po ‚agnilej gorączce, czyli malaryi, Choroby kobiece i roztrojenie systemu nerwowego (histeria). 
Balsarń ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszeski i blizny x ospy ji, nadaję jej 1ulodo- _ Nowe kasyno z salonami do konwersacyi, czytania i gry, restauracya; ka- 
'olang barwg; cerze przywraca, białońć, delikatność i świeżość, wsuwa m, bardzo «rótxim. ozame Mi wiarnia, wieczory bale, koncerta, teatr muzyka kąpielowa. Dobre hetele,: doskonale urządzone 
i Sp o er RE ¡pos plamy w ee eee nosa, pryszożki i wszelkie inne. nieczystości wal c= willę i prywatne» mieszkania, liczne cieniste przechadzki i wycieczki. (855-3-8) 
c. k. dostawcy nadworni iw W PARYZU, 22 i UOT : z opisem cia . e. a 27) 


dar. js Wiednia 7 godz. a z Salzburga 3 godz. drogi 
; aáciciele apteki ż tekach > P „ulicy. Koleją, żelazną 2 7 £ Ja 2 9002. drogi, z Passau 5 godz. 
Radolfstadt, Wiedeń, Roterdamo I Mann naa i Rada A ee DO zdało Fo sah ela ner o oS Urząd gminny. _ Zarząd kąpielowy.  Komisya lecznicza. 


Czcionkami Drukarni „CZASU *, | , | ‘ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


e Td 


